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Poseł Abrahamowicz ma rację, jeże*‘ utl su

muje, że w obecnem stadjum sprawy zawoże
n i  unnenenafi sic w szczegółowy rozśnie jeszcze zapuszczać się * 
biór sprawy na końca oBtatnifcftv r „ . .u

autonomi-zrzeczenie sit} wszystkich dodatków
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Na razie wyrtarcaj zaznaczyć, żd najw. ificiw.za
partycypcja p .  Z  g to J o S

umożliwić w ogóle jog> wprowadzanie.

W  zwiękeionycb dochodach z podatków bezpo- 
średnich spodziewanych po urzeczywistnieniu i 

p r z e p r  wadneniu zamarzonej reformy, polega-
* 1 _ ‘   nAnrnnnnaanom 7.T*7.ftO,Zftfyby  — natoralnie przy równoczesnem zrzec ze 

niu sie wszystkich autonomicznycn dodatków do 
podatku osobisto-dochodowego —  na przekaza
niu reprezentacjom krajowym jednego z 'stnieją 
cych podatków, a w szczególności dochodów 
z podatAu domowo klasowego, ewentualnie w przy
szłości także pewnej części dochodów z podatku
domowo czynszowego. .

To jest ostateczna i nasalnicza konkluzja 
wywodów posła Abrahamowicza, z którą; się w 
zupełności godzimy. Od jej urzeczywistnieniami 
w wadzenia w życie, zal< *y przeprowadzenie 
* oaóle Całej refoimy podatkowej, Że ta zasada 
słuszna i sprawiedliwa, że tylko ona umożliwia 
urzeczywistnienie ostatecznego celu całej re or 
my podatkowej, który polega na sprawiedliwym 
rozdziale ogólnego ciężaru podatkowego, tego, 
chyba potem, cośmy dotychczas, powiedzieli, szc- 
loko dawodzić nie potrzeba. W ystarczy w tej 
mierze powołać się na w yw odj przewódcy lewi
cy i jednoczonej, posła dra Plenera, który prze
mawiał po p. Abrahamowiczu. Gotowiśmy pra
nie bj ć wdzięczni reprezentantowi chebski«j
’ zdj handlowej, tyle w jego mowie było uznania 
dla zasad autonomicznych zawartj^h w myśli, 
poruszonej przez rzecznka Koła polskiego, lp . '-  
seł Plener życzyłby sobie innego sposobu ucze 
stuic*eniA linansów krajowych w reformie pi łą t 
kowej i zgadza się w zupełności z zasadą, w y
powiedzianą przez posła Abrahamowicza, a mia
nowicie z myślą odstąpienia pewnej części po 
datków realnych krajom i związkom autonomi-

państwo nie jest w możności odstąpić realne po- 
dat' i poszczególnym krajom koronnym —  zba
dać, ażali nit dałaby się odstąpić pewna część 
tychże podatków realnych, natomiast pozostawić 
państwu podatek osobisto-dochodowy in toto, 
prsyczem rozumie się sa no przez się —  mu
siałoby także odpaść prawo krajów pobierania 
dodatków do podatku osobisto-dochodowego. Na
leżałoby w tym kierunku przeprowadzić z kia- 
jami poszczególnemi rokowania, czy, na wypadek 
pozostawienia im pewne) kwoty podatków real
nych, gotowe są zrzec się dodatków do podatku 
osobisto dochodowego. Jeżeli się uda doprowa
dzić do porozumienia między państwem a kra
jami koronnemi, wtedy nadejdzie także pora od
dania krajom pewnej części podatków realnych 
i pobierania natomiast podatku osobisto dochodo
wego wyłącznie na rzecz państwa.

Okazuje się z tego, że przewódca zjedno
czonej lewicy niemiocko-liboralnej stoi zasadniczo 
na temsamem stanowisku, co rzecznik Koła pol
skiego. Powinnoby to c l i  nas dobrą być wróżbą 
i nas uprawnić do nadziei, że zamierzona re
forma podatkowa, jeżeli wogóle będzie przepro
wadzoną, to li w duchu zasad i zapatrywań, wy
głosionych przez p. Abrahamowicza i p. Plenera. 
Stojące za niemi stronnictwa zajmują w dzisiej-

poruszać wywodami swi mi k w o s t j ę  p o l s k ą .  
Racji bytu jej nutor nie zaprzecza, lecz przed 
stawia rzecz tak, jakoby temat wielce drażliwy 
sprawy polskiej w jego książce zupełnie był 
pominięty. W  rzeczywistości wszakże nie stroni 
wcale od wypowiedzenia opicji swej co do na 
szego ołożenia, mianowicie pod zaborem pru
skim. Zezwolenie na udzielanie prywatnej nauki 
języka polskiego w Lkalach szkół publicznych 
i zamianowanie polskiego prałata arcybiskupem 
gnieźnieńsko-poznańskim, obudziły na całej pra
wie linji publicystyki niemieckiej otwartą ku 
nam niechęć i ożywiły w niej najniższe, bo 
prześladowcze inotyckta. Sztuczne wzburzenie 
uwydatniało się nawet w gazetach rządowych i 
konserwatywnych. A  jednak tom się, według 
bezimiennego publicysty, sprawy nie załatwi, bo 
k w e s t j a  p o l s k a  j e s t  ż y w  o t r ą  której 
ignorowaniem, jak to barn książę Bismark czasu 
swego przyznał, nic się nie zyskuje, a w na
stępstwie wywołanego ślepą nienawiścią ignoro 
wania szkodę się tylko ponosi.

Pamiętny jest ustęp z broszury, ogłoszonej
w roku 1888 czy 1884 pod tytułem: „Bismark

szrj konstelacji parlamentarnej i poetycznej sta
nowisko najbardziej wybitne i najbardziej decy
dująco. Od ich głosów zależy los każdego pro * 
jektu, przez rząd wniesionego, od ich stanowiska 
zależeć będzie los reformy podatkowej. Chcemy 
wierzyć, że izecznicy tych stronnictw w komisji 
potrafią tym zasadom należyty dać wyraz, gdyż 
tylko w tym wypadku upragniona przez ogół 
reforma będzie sprawiedliwą i słuszną; gdyż 
tylko wtedy będzie można mówić o właściwym 
i równemiernym podziale ciężarów podatkowych.

„Berlin -W.edeń—Rzym.”

cznym. : . ,
Jest to —  powiedział dr. Plener dosłownie

  jedynie słuszna myśl reformy, która leży w
naturze rzeczy i która ugruntowana jest w hi
storycznym rozwoju, a zarazę m w przysztem ra- 
cjonalDem ukształtowaniu się podatkowości w 
Europie środkowej. Nie ulega w ątpliwości, że dla 
podatków realnych wśród związków autonomi
cznych właściwszą można znaleźć podstawę, ani
żeli dla czystego podatku osobistego. Nadto jest 
rzeczą jasną, że podatek osobisto-dochodowy, 
przywiązany do osoby, mającej przyp i fa-cwe 
zamieszkanie, właśnie skutkiem tej przypadko
wości, nie zawsze może przynieść pożytek odno
śnemu krajowi, gdyż często się zdarza, zwła
szcza przy wielkich dochodach, że one z ró
żnych płyną części państwa. Podatek OBobisto- 
dochodowy jest zatem z natury rzeczy wybitnym 
podatkiem państwowym ; podatki zaś, gruntowy 
i domowy, zwłaszcza przy konstrukcji naszych 
politycznych urządzeń i naszego politycznego 
ukształtowania, naturalną są podstawą podatków
krajowych. ,

jest to nietylko teoretyczna konstrukcja, Lle
.jest ta zasada faktycznie usprawiedliwioną. D la
tego byłoby rzccŁit wskazaną — wobec tego, ż u

(Uwagi nad nowym kursem i nowim położeniem 
europujskiem.)

W e wczorajszym artykule wstępnym pod 
powyższym tytułem zwróciliśmy uwagę tylko na 
jedną część broszury tegoż nazwiska. A  istotnie 
wśród powodzi broszur i ksią-ek, omawiających 
zadania poi tyczne nowego w Niemczech i Pru 
siech kursu, rzadko spotkać utwór, świadczący o 
gruntownej znajomości spraw politycznych. Wiszę-
doio pra wio \ rani wiolkft politjrecncj rory^
śli, a jeżeli kto chciał uśmiać się, wystarczało 
wziąć do ręki jednę z licznych Lroszur, w yda
wanych w żółtych ukłidkach w Dreźnie, a sła 
wiących stylem zmanierowany m i napuszystym 
byłego księcia kanclerza. Tutaj natomiast bez
imienny autor bardzo gruntowne ma informacje 
o polityce wewnętrznej, a ze stosunków zagrani
cznych bodaj czy nie najlepiej zna stosunki ro
syjskie i słowiańskie. Prawie jednę czwartą część 
książki poświęca autor opisaniu Btosunków k o
ścielnych na W schodzie, dotyka sprawy unji i 
bardzo dokładnie przedstawia stosunek Rosji i 
prawosław.a do kościołów półwyspu bizantyń
skiego.

Książka dzieli się na cztery rozdziały, z 
których pierwszy omawia „Spadek po Bismarku“ , 
drugi „Poezątki i żądania nowego rządu", trzeci 
„Rok układów handlowych," a ostatni czwarty 
zatytułowany „W  marcu 1892“ , rozbiera, cofnięte 
prawo szkolne i kryzys m nisterjalną. W ywody 
swoje kończy' autor osobnym kościelno polity 
cznym dodatkiem, o którym wspomnieliśmy p o 
przednio

Oględny i dyplomatyczny autor książki uni
ka starannie wrażenia, jakoby w ogóle chciał

Zwoelf Jahre deutscher Politik 1871 bi3 1883“ , 
w której anonimowy również autor opowiada o 
spotkaniu się księcia kanclerza z „konserwatystą 
polskim" w lecie 1881 roku. Okazać się wtedy 
miało, według wtajemniczonych, tradycyjne nie
szczęście Polaków. Bismark aagaił rozmowę za
pytani, m o egzystencję sprawy polskiej, lecz 
polski jego interlokutor tai ą okazać miał nieu
dolność polityczną że Bi nark czuł się zmuszo 
nym urwać zamierzano dalsze rozmowy i ukła
dy. W  ten sposób w skutek źle dobranego 
przedstawiciela petneb narodowych polskich, 
miała się popsuć okazja otworzenia lepszej doli 
dla Polaków i Pol,ki. Sprawa nauki polskiej i 
mianowania Polaka arcybiskupem nie dotyczy 
według autora „rozpamiętywać nad nowym 
kursem" w niczem spajwy polskiej. Rząd pra
gnął tylko „zairiauować osobistość, któraby gwa
rantowała mu wpływ na większość polską kato
lickiej ludności". Zachodziło też pytanie, „czy 
żywiołowi polskiemu zachowanie jego  mowy ma 
być zasadniczo i z rozmysłem utrudnione".

W  kołach narodowców niemieckich potwier
dzono pytanie ostatnie, dotyczące rozmyślnego 
tępienia języka polskiego, a w sprawie wyboru 
arcybiskupa wyrażono wątpliwość, czy osobi
stość, posiadaj (ca zaufanie polskich katolików, 
będzie mogła także mieć zaufanie u rządu pru 
skiego.

„Pod obu wzglęiami postawiono eię wy
łącznie na niemiecko-narodowem stanowisku, 
według którego już samo istnienie obcego ży 
wiołu w obrębie gianic niemieckich dokuczliwą 
jest anomalią, a germanizacja jeBt najwyższym 
psństwowy n obowiązkiem. Z  anomalią jednakże, 
iż w W . Ks. Pozmńskiem setki tysięcy pol
skich katolików m ieszkają, wypadnie się 
Prusom i Niemcom przez czas pewien, 
który może jeszcze długo potrwać, liczyć po
ważnie."

Tyle już lat upłynęło od podziału Polski, 
tylu „dobrodziejstwami" (?!) obdarzył rząd pru
ski nowo zabrane dzielnice, a jednak germ ani
zacja nie powiodła się do dziś dnia. T ylko w 
miastach uwydatnia swą przewagę napływowy 
żywioł niemiecki, wsie za to przy polskim pozo
stały obyczaju i języku.

„Podciąć istnienie polskości ze strony w y
znaniowej i kościelnej okazało się niemoiliwem. 
Katulicki kościół bowiem stoi na gruncie histo
rycznego dcśw adczenia, gdy zaznacza, że wstrzą 
sanie i nadwerężanie narodowej tradycji wiedsie 
za sobą zachwianie przekonań kościelnych i re-

ligijnych ludności. Tem oświadczeniem wypo
wiedziano z katolickiego stanowiska słowo osta
tnie i wszelka dalsza dyskusja jest zamknięta.

„M y nie możemy —  pisze autor o Prusach 
— i nie pragniemy walczyć przeciw katolicy
zmowi sposobom rosyjskim. Środki gwałtowne, 
których wolno używać absolutyzmowi przeciw 
nieznajdującemu łaski w oczach jego narodowi 
p lskiemu i kościołowi, są zupełnie w ykl*czoae 
w państwie prawnem i konstytucyjnem. Aui pry
watnemu używaniu języka polskiego, ani swobo
dnemu wykonywaniu katolickich obrządaów za
pór stawiać ule możemy. Żyjem y przyteu w 
ezasie tak silnie rozwiniętej narodowej i wyzna
niowej samowiedzy, że o germanizacji marzyć 
trudno. W  dniu dzisiejszym państwo i rząd 
wobec Polaków co najwyżej o „moralnych zdo
być zacb" myśleć mogą."

Pięknie się czytają wywody o równoupra
wnieniu i konstytucyjnych zasadach, o swobodzie 
dla kościoła i języka, o zamierzonych wobec nas 
„m oralnych" zdobyczach. Bo nie ma obecnie 
nikt prawa odzywać się w tak pochwalny spo
sób o zachowaniu się rządu wobec ua9, gdy ie- 
szcze formalnie i praktycznie ciężar UBtaw w y
jątkowych nas gniecie jak za dawnego kursu. 
Należy mieć uznanie dla drobnej ulgi, której w 
nauce języka polskiego doznaliśmy, dla sprawie
dliwego postępowania wobec najsłuszniejszych wy
magań naszych, lecz dotąd, aby użyó słów je 
dnego z posłów naszych, z tych samych konopi 
się przędzie, co za czasów Bismarka, tylko, że 
Bię delikatniejszych nici dobiera.

Publicysta więc niemiecki w optymisty- 
cznem zładzeniu przesadza mocno. Stanowczo 
icdnak broni rządu od napaści niemieckich szo
winistów, jakoby w inny, aniżeli pojednawczy 
sposób, uczynić można z Polaków dobrych oby
wateli. Zapewnieni, że megą pozostać katolikami 
i Polakami i że język  ich .pew nego prawa go
ścinności" zażywa w szkołach publicznych, 
przestaną Polacy spoglądać pożądliwem okiem 
za kordon graniczny, by „usłuchać zwodni
czych słów pauslawistyczuego stronnictwa pol
skiego".

Sprawa to woale nie tak obojętna, jakby 
Bię wydawało. „O  mobilizacji wszakże poloui- 
zmu przeciw Rosji mowy przytem nie ma, sta
ramy się tylko zapobiedz ewentualnym rosyj
skim aspiracjom naszych polskich poddanych. 
Jakkolwiek nie stworzymy z naszych dtieln.c 
polskich sposobem aastrjackim ezeges na kształt 
straży przedniej przeciw sąsiadowi od wschodu, 
nie możemy jednak ani na chwilę zapomrn&ć o 
znaczeniu żywiołu polskiego dla przyszłej na
szej rozprawy z Rosją Koncesje, które podniosą 
interes polski dla zwycięstw oręża niemieckiego, 
obecnemu położeniu były  wprost nakazane".

„Przecież dwa razy już rząd rosyjski usiło
wał wznieść administracyjnie samodzielne Kró 
lestwo Polskie, bez pytani* się o skutki postę
powania swegu na żywioł polski pod zaborem 
pruskim pozostający. Jakiemze więc może być 
zobow iązanie nasze, by przy n ^mieckich środ
kach administracyjnych mieć wzgląd na nieza
dowolenie, panujące w Kongresówce i unikać 
porównywać różnego z obu stron graniey poło
żenia. Interesowi Niemiec i kierunkori nie
mieckiej polityki więcej odpowiadać będzie, gdy 
szukając porównania, obejrzy się na stosunek 
zaufania, panujący w Austrji między tronem a 
Polakami, a nie na naprężone stosunki w W a r 
szawie".

Przytoczył śmy w.iżaiojsze zdania bezimien
nego niem ieckiegj publicysty w sprawie pohkiej 

| własnemi jego słowami. Są one wielce poncza

potykane wśród światlejszych, aczkolwiek nic- g ^  
licznych warstw opinji niemieckiej. Że autorowi £ 
zbywa, czy to z natury, czy też z dyploma- ^  
tycznej potrzeby, na wyraźniejszem, niewarun- ^ & 
kcw .nem zastrzeżeniami przyznaniu się do ży ^ 
wotności kweBtji polskiej, nie mniej charaktery- g -■ 
stycznym jest objawem. W skazuje nam bowiem o- ^  
— zauważa trafnie Dz. Tom. —  że w kołach ^  ̂
jogo i blizkich mu niezawodnie sferach oficjał- — or
nych i półoficjalnych również brak wyrazistego g 
i otwartego traktowania zagadnień politycznych g 
i narodowych, pozostających w związku zc p. 3- 
sprawą polfką i położeniem naszego żywiołu w — 
Prasach. ć-
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(MiBcelanea.)

W  dniu wczorajszym opuścił szczęśliwie 
nasze miasto teatr żydowski z Bielska, który 
przybył z goscinnemi występami między swoich ^  
współplem ieńców; a zasiada ich multnm w g  
naszej radzie miejskiej, cwoż i protekcja dla 
bielskich Gimplów. Dziwny to jest teatr — podo 
bnie, jak  kameleon, zmienia co chwila swoją 
skórę, w zimie nazywa się „ Bielitzer Stadł- ^  
Theateru, zaś w lecie ,BieliteFranzensbader q  
Schau- und Lustspicl - Oeselschaft“ ; a dziwniej- 
szym jest z tego względn, że za jedną kość, S  
obgryzioną w restauracji, dostaje się bilet do 
teatru. ^

W  tych głodnych latach sztuki piękne za- 
czynają bardzo tanieć. Q

Ks. Świeży, długoletni poseł do rady pań- 
stwa, podobno w najkrótszej przyszłości usunie 
się całkiem od spraw publicznych i przeniesie c
się na stały pobyt do Opawy —  nie wiadomo B
tylko na razie, czy mandat zatrzyma, lub nie. S■-= c.
Jest to najpopularniejsza osobistość na Szląsku, 
to też stratę jegc musielibyśmy odczuć bardzo =_3 
silnie. W  ostatnich czasach, co prawda, nie wiele g g 
robił k» Świeży, jako poseł, bo zresztą nie wiele ’B ._ 
mógł zdziałać, jako członek „K oła  polskiego"—  S 8 
które nię tak troszczy o Szląsk, jak zarząd ^  3 
tramwaje lwowskiego o swoje konie - -  lecz póki • Ji 
wiek i zdrowie pozwalało, pracował ks. Świeży s 
gorliwie i sumiennie dla dobra Szląska.

W  szląskiej wiosce niemieckiej, Lutynji, .r^  
zawiązała się ochotnicza straż ogniowa, pierwsza r 
na Szląsku, z komendą polską JZi łożycielem tej J \ 
straży jest pewien ksiądz, gorliwy Polak. T a k ich  ^ s* 
druhów oby jak najwięcej! r

P, Haase sprowadził dyrektora do swojego s "  
szpitala aż z Tyrolu —  dyrektor ten nazywa się "g J 
Hinterstoisser, nie umie ani słowa po polska, ® ' 
rozmówi się więc dobrze z p. Hassem i z żoną £  * 
jego —  ale nie z chłopami szląskiemi, którzy »  ' 
dosyó pieniędzy dali p.  Hassemn r*  budowę — • 
tego Szpitala — a teraz dostaną za swoje wła- 011 
sne pieniądze dyrektorów i doktorów non Drau- a \ 
senow, z którymi się nawet nie będą mogli roz
mówić^ Szczególna opieka p. Haasego o lud a 
szląiki, dla którego ten szpital ma być przezna
czony!

Galicyjscy Szmejteleay, którzy jakoś insty- 
ktownie lgną do Niemców, spełniają tu między * 
nimi mimo tó misię cywilizacyjną. A  dzieje się 
to w następujący sposób:

W szystek lud wiejski na Szląsku, oraz zna
czna częśó mieszczaństwa mówi po polsku. W pa
dło to żydkom  w oko i dalejże wywieszać na

S isklepach swoich ogro nńe tablice z napisami poi 
skiem i: „Sprzedaż kaszywa, mąki, soli" itd., a 

„  , .  . . • jeden żydek by ł tak odważny, że nad sklepem **
jące, jako o 1 dające usposobienia i poglądy, na- um ieścił tylko napis „H anie! bławatny Mosos 3
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Zygmunta Kaczkowskiego

(Ciąf «Ułs*y)

Obydwa Lipscy bardzo pięknie się bili, szli kilka razy 
pierwsi na ochotnika, zawsze jeden obot drogiego, jak dwa 
palce u ręki i wiele niewolnika nabrali. Prądzyński obiecał 
ich przedstawić do krzyżów, a Milek dał im do zrozumie
nia, że ich wyproteguje na oficerów. Ich ojciec był przy 
furgonach, zawsze w jednej dywizji z synami.

Zwycięstwo nasze pod Iganiami było znpełne i świe' 
tne. Ale mogłoby było daleko większe przynieść korzyści, 
gdyby Skrzynecki na umówioną salwę armatnią był przy
szedł w pomoc ł rądzyńskiemu, bo wtedy nasza armja mo
gła była wsiąść na kark Dyb.caowi 1 nie dopuścić mu po
łączenia zwoich korpusów Skrzynecki na salwę nie przy
szedł; nikt nie mógł zrozumieć, dlaczego. Dy bicz tym cza
sem w ydobył się z matni, skoncentrował się w okolicy Sie
dlec i mógł stamtąd na nowo stawić czoło naszej armji, 
rozłożonej pomiędzy Siedlcami a Warszawą.

~Z tego powodu z rycięstwo pod Igan.ami nie sprawiło 
w Warszawie tak radośnego wrażenia, jak  stosunkowo 
mniej ważne zwjcięstwo pod Wawrem i Wielkiem Dem- 
bem. Przedstawiło się ono, a raczej umyślnie przedstawio- 
iom  zostało jako świetna brawuia Prądzyńskiego, ale nic 
irięeej, czemu jednak osoby, znające się na rzemiośle wo-

jennem, nie chciały uwierzyć. Oddając sprawiedliwość P.ą- 
dzyńskiemu, posuniętą nawet do uniesienia, zaczęto rozbie
rać zachowanie i-ię Skrzyneckiego i krytykować surowo. 
Z  dniem każdym padały na niego coraz chmurniejsze 
cienie najrozmaits-sych podejrzeń. Wiedziano już teraz, źe 
i zwycięstwa pod Wawrem i Wielkiem Dembem zoBtały 
odniesione bez niego, a nawet do pewLego stopnia wbrew 
jego rozkazom. Odniosły j e : prawie awanturnicza determi
nacja Bogusławskiego i szalona waleczność Skarżyńskiego. 
Kiedy z najwyższem wysileniem się bito pod Dembem, on 
do objadu zasiadał —  a o odniesionem zwycięstwie dowie
dział się przy czarnej kawie. Pod Iganiami Prądzyó skiemu 
ca  pomoc nie przyszedł —  a po bitwie cierpkie mu robił 
wymówki za nierc-stropne zaatakowanie Moskali. Raport 
jego, do Warszawy przysłany, był napisany chłodno, zna
mienite Prądzyńskiego zasługi nie podniesiono według ich 
rzetelnej wartości —  a imię Kickie&) z jego rozkazu na
wet całkiem wykreślone z raportu, z togo, jak  sobie op o 
wiadano, powodu : „że o Kiukim już i tak zanadto wiele 
mówią w Warszawie."

Wszystkie te wiadomości i plotki ze sztabu i z pola 
bitew zbiegały się u Wisłocki "sgo, bo miał bardzo wiele 
znajomych i w jzysey go odwidzali. Tara przez cały dzień 
leżały karty rozłożone na stole, na których pozycje obu- 
dwóch arraij były  oznaczone szpilkami; tam ruch każde
go korpusu gruntownie śledzono i rozważano; tam także 
nie brakowało bardzo ważnych objaśnień, które przynosili 
wyŻBi oficerowie, także dla ran niezgojonych bawiący 
w Warszawie, posłowie sejmowi i ministrowie.

W isłocki, znający Skrzyneckiego od dawna, — był 
on o siedm lat starszy służbą od niego, a aż do powstania 
Btarsży także i rangą, — nie przyznawał mu zdolności 
dowodzenia całą arinją, ale dla togo jeszcze go nie po- 

Skrzynecki miał niedostatki na wodza wszystkim 
wiad^M r Lubił on przedewszystkiem wygody dla ciała 
i n ie^H w o ich umiał sobie odmówić. Dalej, jak  na żoł

nierza, zanadto wiele zajmował s ę  polityką zagraniczną 
i zw ykł by ł trawić całe godzimy nad dziennikami; już 
W . książę powiedział był o nim: „że wie daleko lepiej, 
co piszą gazety angielskie, niżeli co się dzieje w jego 
pu łku".^N akoi iec był on z przekonania monarchistą i ab- 
solutystą, a śmii rtelnym nieprzyjacielem wszystkiego, co 
miało choćby tylko pozór rewolucyjny. K iedy rewolucja 
lipcowa wybuchła we Francji, powiedział wszystkim, co 
go Błuchać ch cie li: „że gdyby on stał na czele armji
francuskiej, to-by tak strzaskał kartaczami cały lud pa
ryski, żeby do trzeciego pokolenia nie mógł o rewolucji 
pomyśleć". Z  takiemi przymiotami mógł on być w ybor
nym marszałkiem armji absolutnego monarchy, ale rzecz 
oczywista, że nie mógł obudzić w soDie zapała dla idei 
oswobodzenia narodn od despotyzmu zaborczych monar
chów. Co więcej, naturalnym wynikiem jego politycznych 
przekonań musiało b yć  koniecznie pewne nczneie posza
nowania dla tych zastępów, które w tej wojnie broniły 
absolutną monarchię, —  a to uczucie, wspólnie z brakiem 
ambicji stania się zbawcą zrewolucjonizowanego narodu, 
tłumaczy jego  wszystkie postępki. W szakłe obok tego 
b y ł on niewątpliwie najwaleczniejszym z walecznych 
i by ł na wskióś przejęty wysokiem uczuciem honoru. 
W aleczność jego nie mogła się w żadnym razie nnieść 
zapałem, do jakiego nył zdolny Cbłopicki, ale odznaczała 
się ona uporem żelaznym i zawziętością, niczem nieprze- 
łatnaną, osiągnięcia zamierzonego celu. Owoż ten upor 
i to uczucie honoru, przy takiej heroicznej waleczności 
naszej armji, która jednym  naszym żołnierzem przeważała 
trz ich sułdatów moskiewskich, mogły przy szczęścia za
stąpić niedostatek zapała i determinacji w naczelnym 
wodzu i dać nam zwycięstwo —  i dla tego W isłocki go 
nie potępiał, owszem zachęcał wszystkich, aby mieli ufność 
do niego, bo bez ufności najznamienitszy dowódca nie po
trafi odnieść zwycięstwa.

W  tym tonie toczyły stę wtenczas wszj etkie a niego

rozmowy, którym on przew odniczył; ale nie zawsze miał 
hnmor po temu, bo obok tej głównej sprawy, miał inne 
roztargnienia. Miał przecież tyle osób, które go obcho
dziły tak biiskc, a o których losie nie mógł się nic pe
wnego dowiedzieć.

Od żony i od krajczyny otrzymał listy i był o me 
spokojny. Ale ks. Anioła i Czubatego n>e mógł odpytać, 
mimo niestrudzonych z swej strony wysileń. Ciał ich nie 
znaleziono pomiędzy zabitymi, co jednak wcale nie dowo
dziło, że nie zginęli, bo po bitwie grochowskiej grzebano 
trapów setkami i nie było podobieństwa dochodzić ich n^  
zwisk. W ymiany jeńców po tej bitwie prawie nie było, a to 
z tego powodu, ze Moskale jeńców  prawie całkiem nie 
mieli. Nie wielka liczba tych, którzy się wyjątkowo dostali 
w niewolę, przeszła przez ręce W  księcia, który miał 
swoją kwaterę w Miłośny i kazał ich przyprowadzać do 
siebie. A le dziwny ten człowiek postępował i w tym razie 
według swego kaprysu: rozpytawszy każdego jc ó c i  o jego 
nazwisko i służbę, kazał każdemu dać po dukacie i puścił 
ich wolno. O jednym tylko, jakimś oficerze sztabowym, 
którego wszakże nie znano nazwiska, doszła wieść do W ar
szawy, że sam własnoręcznie obdarł mu szlify, wyrzucił 
za drzwi i kazał go wysłać na Sybir. Czy też tym ofice 
rem nie był Czubaty ? —  Bardzo to pułkownika niepokoiło. 
Próbował on rozmaitych środków, udawał się o protekcję 
do komisji wojny, do ministra broni, do gubernatora miasta 
Warszawy, wysyłał szpiegów na własną rękę i suto ich 
płacił, ale się nic nie dowiedział: granica pomiędzy Pragą 
a korpusami Gejsmara i Rosena była wtedy tak szczelnie 
zamknięta, że mucha nie mogłaby była przelecieć niespo 
strzeżona. O księdza Aniele ani nawet żadnej głuchej 
ści nie byłe

GG-

w
25
H
O
P3

P*
21
KJ

wie-

(C iąg dad~Tf nastąpi).



DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Maja 1892 r.

W ." W szystkie te tablice sfabrykowano prawie 
jednej nocy — a metamorfoza ta nastąpiła kn 
niemałemu zgorszenia Niemców. Dalej żydkowie 
posprowadz?.li sobie kapczyków z Galicji, którzy 
chłopów w sklepie tytnłują „pan “ —  lud oczyw i
sta idzie tłumnie do sklepów żydowskich na za- 
kupno i ta t  galicy jscy A nglicy podkopują po
woli kupeów Niemców i wydzierają im handel 
z ręki.

Der Fluch der bósen That zaczyna powoli 
spadać na tych, którzy go spowodowali.

Z „Koła liter.-art u W  „Kole" odbędzie się we 
j środę, doia 18. maja wieczór muzykalno deklamacyj-

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko 

ściuszki.

Wiadomości osobiste. Papież nadał hr. Augu
stowi D z i e d a s z y c b i e m u ,  staroście w Brzozowie, 
Komandorski krzyż św. Grzegorza W. za zasługi po
łożone około spraw kościoła i stolicy apostolskiej. — 
Królestwo włoscy zamierzaj.} udać się w odwiedziny 
do Berlina dopiero we wrześniu br. afcg|j <5§ŚjEj 

Z ty c h  towarzyskiego. Dnia 11. bm. odbyły 
s:ę w Tarnopolu zaręczyny panuj Joanny F ran z o 
s ó wn y ,  córki emer. lekarza pułkowego, z p. dr. 
P o p i e l o m  magistrem farmacji we Lwowie.

W kościele 00. Bernardynów odbył się wczoraj 
rano ślub panny Antoniry O r ł o w s k i e j ,  z p. Sta
nisławem Ś e n d e r m a n e m ,  towarzyszem sźluki dru
karskiej.

Nekrologjj. Józef L e d l ,  porucznik rachun
kowy 77. pp., zmarł w 37 r. żyeia d. 12. bm. w 
Samborze. — LudwiK S a d o w s k i ,  właciciel mia
steczek Baiina i Czercza, zmarł w Kijowie d. 28. 
kwietnia. Zmarły był synowcem niegdyś marszałka 
gnbernji podolskiej śp. Aleksandra Sadowskiego. —  
Remigiusz T a r n a w s k i ,  podczes powstania i. 1863 
członek organizacji wojew. kaliskiego i naczelnik m. 
Piotrkowa, b. urzędnik trybunału piotrkowskiego, 
zmarł w Paryżu w 77 r. życia i pochowauy został 
na cmentarzu Montparnasse. — Patrjota serbsko łu- 
życki, pastor We l a n ,  zmarł w tych dniach w Sle- 
pem (Schleife) pod Mużakowem (Moskau) na Górnych 
Łnżycach (Dolny Szląsk) w 76 roku życia. Zmarły 
Wend, czyli Seibo-Łułyczanin. wielkim był przyja
cielem Polaków i gorliwym p3trjotą i opiekunem opu
szczonego i krzywdzonego pod względem językowym 
lulu serbsko łużyckiego, znajdującego się pad pano
waniem prnskiem.

Kalendarz. Niedziela ( 1 5 ) :  Zofji i 3 cóiek. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 28, za.hid o 
go Izmie 7. minut 27.

Mianowania. Inspektorem szkolnym na okręg 
Stanisławów-Tłumacz, zistał zamianowanym p. Eu
geniusz Skliwa.

Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu zamiano
wało oficjałów rachunkowych Józefa Gucklera, Piotra 
Glazera i Jana Lachmunda rewidentami rachunko
wymi w IX. klasie rangi; asystentów rachunkowych: 
Józefa Nogę, Włodzimierza Zielińskiego i asystenta 
rachunkowego przy wyższj m sądzie krajowym w Kra
kowie Władysława Łapińskiego, ificjałami raohun- 
kowymi w X. klasie rangi; wreszcie praktykanta 
rachunkowego Feliksa Z>mmera asystentem rachunk*- 
wym w XI. klasie rangi.

Godność podkomorzego nadał cesarz p. Stani
sławowi z Bzowa Janota Bzowskiemu, podporuczni
kowi 1. pułku ułanów.

Na Ulicy Gołębio] pomiędzy reainościami 1 5 
a 7, znajduje się ogromna jama, do której spływają 
przeróżne nieczystości, zapowietrzające nietylko tę 
ulicę, a'e i całą okolicę do tego stopnia, ie, zwła
szcza porą wieczórcą, trndno nawet przejść wspo
mnianą nlicą. Nadto grozi tamtejszym mieszkańcom 
wobec zbliżających się upałów letnicb, niebezpieczeń
stwo epidemij, jakie wymknąć muszą z wyziewów 
kloacznych, pochodzących z tej jamy.

Otworzenie okna w sąsiednich mieszkaniach jest 
niemożliwością co dostatecznie charasteryzuje przyje
mności tamtejszych mieszkańców, którzy nadto jeszcze 
odczuwają brak wody do picia i gotowania, gdyż 
woda w pobliskich studniach cnc-hnie gnojówką tak 
silnie, iż tylko konieczność zniewala do używania tej 
wody, zawierającej zarodki różnych chorób.

Zwracamy na to uwagę magistratu, a w szcze
gólności komisarza odnośnej dzitlticy I

Temperatura. Barometr stoi w mi rze. Średnia 
temperatura w tym czasie była -4- 11'4°C., naj
wyższa -f- 16 0(,C.P najniższa -| 6 ’4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku południowo- 
wschodni, co do siły słaby 1.2 ) ;  śiednia tempera
tura doby podnies'e się do -ł- 15°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
zwiększy się do 65 proc.; opadu nie będzie, po
godnie.

i ny. Artystyczne Kierownictwo objął pan J a r e c k i  
W wykonaniu programu przyrzekli łaskawie współ
udział: panna Puwlikó wna, pani Stach o wieżowa, oraz 
panowie: Chmieliński, Fiszer, Jerzyna, Kiczucan,
Skalski i Sladek. Pan M. Rodoć wygłosi wiersz, 
umyślnie napis ny na uroczystość uczczenia artystów 
jubilatów, p. Aszpergerowej i p. Langa. Osobna ko 
misja pr.-cuje nad dekoracją werandy i sali. Bliższe 
szczegóły programu będą osobno ogłoszone. Początek 
o godz. 8 wieczór. Zapisywać się można w kancelarji 
„Koła" do wtorku wieczora.

W dniu 23, maja rb. (urocz. św. Wnieb. 
Pańsk.) urządza znów „Koło" dla swoich członków i 
osób, przez tychże poleconych, w y c i e c z k ę  przez 
Ożydów i Olesko do P o d h o r z e c .  Wyjazd nastąpi 
około godziny 7 rano z Podzamcza osobnym pocią
giem i z muzyką. W Kraonem zatrzyma się poc;ąg 
kilkanaście minut, celem spożycia śniadania Około 
godz 10 wyjadą uczestnicy podwodami z Ożydowa 
do Oleska, gdzie zatrzymają się pół godz. dla zwi
dzenia ruin tamtejszego zamku i starożytnego kla
sztoru 00. Kapucynów, w którym zamówioną będzie 
msza św. Około godz. I I 1/, przyjadą uczestnicy do 
Podhorzec, zaś wyjadą ztamtąd około godz. 7 wie
czorem,Itak, że powrót do Lwowa nastąpi o godz. 10,
—  Na miejscu dostać będzie można zimne przekąski, 
piwo. wino, herbatę i kawę. Cały koszt jazdy do 
Podhorzec i z powrotem wynosi 2 zł. od osoby. Po 
bilety zgłaszać się można najpóźniej do 22 . bm. 
w „Kole art. lit." między godz 5 a 7 popołudniu. 
Uczestnicy otrzymają na podstawie biletów, nabytych 
przy wejściu do dworca, odznakę, która im służyć 
będzie za legitymację w czasie całodziennej podróży. 
Liczba obób ściśle ograniczona.

Nieporządki na poczcie. Prenumeratorowie 
Dziennika wzdłaż szlaku Jarosławsko Sokalskiego, 
uskarżają się, iż od dnia 1. bm , to jest z chwilą 
wprowadzenia nowego rozkładu jazdy nie otrzymują 
wcale numerów naszego pisma, albo też spóźnione o 
całą dobę. Ponieważ ekspedycja Dziennika odbywa 
się z całą punktualnością, przeto upraszamy świetną 
dyrekcję poczt o łaskawe zapobieżenie tym niepra
widłowościom.

Dobrana para. Przed trybunałem wyrokującym 
tut. sądu karnego stawało onegdaj dwóch chłopaków, 
Stanisław Bąkowski, liczący lat 15 i Karol Wen- 
uzar, który niedawno ukończył lat 14. Prokuratoria 
oskarżyła ich o kradzież kieszonkową, popełnioną na 
szkodę pani Bronisławy R. Przy rozprawie okazało 
się, że Bąkowski był już trzy razy karany za kra
dzież, zaś jego spólnik także Dzy razy był pod kin 
czem. Obecnie trybuna! jednego i drugiego zasądził 
na 8 miesięcy ciężkiego więzienia, obostrzonego po
stem i ciemną kazienką.

Germanizacja. Podajemy dalszy sp;s firm, pro
pagujących język niemiecki:

„L. M o n d s c h e i n  & S ó h n e  Stryj. Dampf 
tiige Roztoczki bei Bolechów Niederlage in Stryj und 
Bolechów." —  Mosts S o m e r s t e i n ,  Gutspachter, 
Kobyłowłoki, P. Janów boi Trembowla."— Mas hinen 
Lsger & Commissions Geschiift E. L a u f e r  Kolomea.“
—  „ W i l h e l m  Th a u, Ag ntur Zabłotów in Gali- 
zien.“ — „ I s a a c  Kat  z, Gutspachtur Bazar Post 
Jazłowiec. —  „Gebrueder Gr o e d e l ,  DampŁage- 
werke in Skole, Stryj und Lawoczne in Ostgalizien. 
Marm. Sziget und Ssolnok in Ungarn."

III. kadencja sądu przysięgłych w tutejszym 
sądzie karnym rozpoczyna się w poniedziałek z dniem 
16 b. m. Jak) przysięgli główni wylosowani zo
stali: Wohlfeld Józef, Słotwiński Wiktor, dr Wajgart 
Walerjan, Miinter Edward, dr. Niedzielski Wacław, 
Rychlicki Mieczysław, Biliński Karol, Schneider Jan, 
Stanek Franciszek Stelmachów Juljau, Topolnieki 
Jan, dr. Puzyna Józef, Linde Franciszek Marischler 
Jan, Werfel Abraham Cbaim, Rentsehner Feivel, 
Silberstein Selig, Biliński Edmund, Au Feliks, dr. 
Feiles Edward, Ki och Abraham Lcib, dr. Landesber- 
ger Salamon, Lewicki Ignacy, Wallek Alojzy, Blauth 
Jan, Iwanicki Franiszek. Białobrzeski Marceli, Nasa- 
dnik Józef. Waekermaun Szymon, Dybuś Jędrzej, 
Stromenger Edmund, B.iłaban Józef, Wcrn9r Karol, 
Herrmann Włodzimierz, Mendrocbowicz Wiktor, Ma- 
tias Kaiol.

Jako przysięgli zastępcy: Lisowski Paweł,
Sehnapek Jakób Filip, Urbański Włodzimierz, dr. 
Merczyński Emil, Pendjuk Jozafat, Biissel Franci
szek, Rippupori Eisig, Sckultz Jan, dr. Lickendoif 
Ignacy.

2iW Jen:e się sufitu, Z Brodów donosi £  nam 
nasz korespondent, że w żydowskiej szkole t3mt., 
gdy jut były dzieci zgromadzone, zapadł się sufit, 
jedno dziecKo zabite, a sześcioro czy ośmioro ciężko 
pokaleczonych i kobieta, mieszkająca na górze, mocno 
się potłukła. O drugiem dziecku wątpią czy wyjdzie, 
bo spadające z góry łóżko połamało mu żebra, o in
nych ni“ lu źna na razie mówić. To pewne, że

wszyscy podusiliby się, gdyby nie rychła pomoc ka
pitana strzelców, blisko mieszkającego, który na
tychmiast zarekwirował wojsko z lekarzem pułkowym, 
z potrzebnemi narzędziami, noszami i środkami le- 
kaiskiemi. Co się na miejscu katastrofy działo, trudno 
opisać.

Zbrodnia W Warszawie Tymi dniami rano
przy ulicy Wspólnej pod 1. 10 w Warszawie speł
nioną została niezwykła zbrodnia. W domu tym zaj
mowała dwa pokoiki z kuchenką Józefa z Wiewiór- 
skich Gerlachowa, około 58 lat wieku już licząca, 
b. artystka baletu Gerlacbowa uchodziła za osobę 
zamożną dziwaczkę. W domu tym Gerlachowa za
mieszkiwała już oa lat kilku i w ostatnich czasach 
zauważono, iż bliżej przyjaźniła się z jakąś niemłodą, 
lecz elegancką kobietą, która ją często odwidzała. 
Gerlachowa, powróciwszy z Kościoła, wzięła dzbanu1 
szek i udała się z nim po wodę, W bramie spo
tkała ową znajomą, ta się z nią zawróciła i po
chwili obie k< biety przybyły do mieszkania Gerla- 
ehowej Nie upłynęło 15 minut, kiedy służąca z 
mieszkania, położonego na pierwsżem piętrze pod lo
kalem Gerlachowej, Michalina Nowakowska, usły
szała silne tnpanie nogami, jakiś zamęt i jęki. 
Zaintrygowana, spostrzeżenie swoje zakomunikowała 
stróżowi domu, Wiktorowi Gryczka, ten udał się bez
zwłocznie na drugie piętio i począł stukać do drzwi 
Gerlachowej, nie otrzymał jednak na razie żadnej 
odpowiedzi. Dopiero po chwili odezwała s!ę nie 
Gerlachowa. lecz jej znajoma: „Zaraz, zarazi przyj
dzie za kwaudraDsl“ Stróż zeszedł ze bcLodów, pu 
kilku jednak minutach drzwi się otworzyły i wyszła 
z nich owa kobieta, a zatrzasnąwszy je za sobą silnie, 
zaczęła schodzić szybko na dół. Gryczka zatrzymał 
schodzącą, a ta będąc w stanie wysokiego podrażnie
nia i niepokoju, szepnęła do stróża: „Cicho, cicho,
masz tu pieniądze" i usiłowała zbiedz. Stróż wszczął 
alarm; znalazł się i policjant, który zatrzymawszy 
ją, zażądał wyjaśnień i pokazania, co trzyma rękami 
na piersiach. Kobieta owa, elegancko ubrana, o dy- 
styng iwynej postawie, oddała zaraz paczkę z pie- 
mądzmi i młotek skrwawiony, szepcząc: „Zabiłam 
ją, zabiłam!" Aresztowaną przy pomocy policji od
prowadzono do cyrKu^u. Po otwarciu pomieszkania 
Gerlachowej, ujrzano ją leżącą na podłodze w kałuży 
krwi z raną na skroni i głową pokaleczoną od 
uderzeń młotkiem. W pomieszkaniu panował wielki 
nieład, wszystkie szuflady szaf i komedy powyrzu
cane, papiery, bielizna i ubranie walały się po 
ziemi. Znaleziony podarty wykaz listów zastawnych, 
testament w kopercie, mnóstwo listów i tym podobne. 
Aresztowana dawała z początku odpowiedzi niezde
cydowane ; ostatecznie zeznała, iż nazywa się Bogu
sława Brzezicka, z domu Palicka, liczy obecnia lat 45. 
Fatalny ten czyn Brzezickiej okrawa moralną ża
łobą dom zacny i ogólnie szanowany. Mąż Brzezickiej 
i czwuro dzieci pogrążeni są w rozpaczy. Paczka, 
odebrana w bramie, zawierała 4000 rubli; przy re 
wizji zaś znaleziono jrszcze kilkadziesiąt rubli i 
kindżał. Gerlachowa, sądząc ze znalezionych dowo
dów, pozostawiła majątek około 40 000 rubli, ulo
kowany przeważnie w papierach procentowych i zło
żony w banku.

19.388 OSÓb, wynosiła w zeszłym roku 
frekwencja gości zdrojowiska światowego w Bader, 
pod iTiedniem. Publiczność ma tu wszystko, po
cząwszy od nowt-go knrbausn, sali koncertowej i do 
gry, czyti łni, restauracyj, aż do cudnego krajobrazu 
i 13 nieprześcignionych źródeł.

Wiadomości osobisto. Namiestnik Kazimierz hr. 
Ba de ni wyjechał onegdaj kurjerskim pociągiem na 
kilka dni do Wiedn>a. —  Namiestnikowa Maria hr. 
B a d e n i o w a  wyjeohała cn0gdaj rano na stały po
byt li t .i do Buska.

Osi zeżenia. Jeden z naszych znajomych po
siadał b rdzo dlań cenną fotograf ę robioną jeszcze 
przed dwudziestu p: zeszło laty. Ponieważ fotografia 
ta była bardzo małych rozmiarów, a przytem zni
szczona latami, postanowił powiększyć ją i w tym 
celu udał się do fotografa G. przy ulicy Jagielloń
skiej, który [:odjął się tej roboty. Chodziło jeszcze 
tylko o o uaezenie wielkości, do jakiej fotografia 
miała być powiększoną. Zastawiając tę pamiątkę 
w rękach p. G., uprzedził go właściciel, jaką do 
niej przywiązuje wartość i prosił o uwagę. Tymcza
sem p. G. na tyle lekceważył sobie polecenie swego 
klienta, iż powierzoną mu fotografię zatracił, a na 
żądanie, by takową bądź co bądź starał się odszu
kać odpowiedział arogancko, że nic wie, gdzie się 
podziała, ale że getów jest zapłacić cenę fotografji. 
Wszelkie prośby o staranie poszukanie tejże nie 
odniosły skutku.

Straszny obrazek z życia. Marcela Ha^ańczuk, 
żona wypalacza cegieł, przechodząc onegdaj około 
stawu Kbuiińskiego przy ulicy Snopkowskiej, zauwa
żyła młodą kobietę, siedzącą na brzegu i trwożliwie 
oglądającą się po za siebie. To właśnie zwróciło 
uwagę Harańczukowej, która podszedłszy bliżej, spo

strzegła, że kobieta ta trzyma na ręku kwilące dziecko, 
rzypatrzywszy się lepiej, przekonała się, że dzieckoo 
ma do szyi przywiązany kawał cegły. Wobec teg 
nie ulegało wątpliwości, że kobieta owa chciała 
dziecko utopić. Harańczukowa nie namyślając się 
długo, zawezwała domniemaną matkę, ażeby jej dzie
cko oddała, a gdy ta uczynić tego nie chciała, Ha- 
rańczukowa postanowiła przemo -ą je odebrać. Nie po
szło to jednak tak łatwo i dopiero przy pomocy 
kilku robotników, którz nadbi M  na krzyk Harań- 
ozukowej, odebrano przemocą d. iecko, matkę zaś spro
wadzono na inspekcję policyjną. Tutaj podała ona, 
że się nazywa Justyna Kozak, liczy la* 20 i że dzie
cko jes! jej'własne, jednakże dla bral.u środków utrzy
mania i wyżywienia, chciała je utopić. Nadto podała 
Kozak, że jest chorą, gdyż cierpi na epilepsję. Matkę 
aresztowano, dziecko zaś zabrała Harańczukowa aż do 
dalszego zarządzenia.

Walne zgromadzenie akcjon irjuszów węg. 
galicyjskiej kolei żelaznej odbyło się we Wiedniu d. 
14. bm. pod przewodnictwem p Zygmunta Kozło
wskiego. Po udzieleniu absolutorjum zarządowi, 
zgromadzenid wybrało do rady zawiadowczej tych 
samych członków.

 ---------
Strzelan ie  sk ład k ow e odbędne się na Strzel

nicy miejskiej w nied zielę dnia 15. b. m. o godzinie 3 
z południa.

t e a t y u ,  połączony z loterją fantową i za-

i -

bawami, odbędzie się staraniem słuchaczów Politechniki na 
górze Zamkowej na dochód Tow bratnioi p-mocy. Mamy 
nadzieję, że publiczność zawsze życzliwa dla techników, przy ■ 
czyni się do uświetnienia festynu, zwłaszcza, że zabawa bę
dzie naleć urozmaiconą. Szezogółowy program ogłoszonym 
będ: m później. ^

D y r e k c ja  s to w a r z y s z e n ia  k u p c ó w  i mło
dzieży handlowej we Lwowie o d w o ł u j e  na dziś tj. nie-
cuielę zwołano „nadzwyczajne W alne zgromadzenie1*,, gdyż 
przedmiot obrad upadł, warunkowa umowa o kupno realności 
rozwiązaną została.
, Ó s t r a t e łe u t e .  Dnia U . b. m. zgubiono weksel z 
datą IZ. b m. na 280 zł. p odpismy prz-z Jana Piasecsiego 
jako żyranta, a Szczepana i Juanrję Wicherek jako akcep- 
tantow. v\ eksel płatny za trzy miesiące od daty wystawie
nia. Zgubę należy ? łożyć w policji.

Wiadomości literackie i artystyczne
Roportoar teatralny. Dziś w niedzielę o godzi

nie pół do 8 wieczór w Teatrze letnim „Pan Da- 
mazy", komedia w 4 aktach Józefa Blizińskiego. 
Szósty i ostatni gościnny występ panny Jadwigi 
Czaki, artystki teatrów warszawskich ; wieczór o go 
dżinie pół do 8 w teatrze hr Skarbka przedstawienie 
rozpocznie „Divertissement tatarskie", balet układu 
Ettora Baraccani’ego ; nastąpi „O chlebie i wodzie", 
krotoehwila w 1. akcie ze śpiewami, przełożona 
z niemieckiego przez Jul. Miłkowskiego; zakończy 
nieodwołalnie po raz ostatni w tym sezonie „Ryeer 
skośó wieśniacza" ( „ Canalleria rusłicana"), opera 
w 1 akcie Mas,ami’ego. Newa wystawa, nowe deko
racje. Chóry i orkiestra wzmoonione. Poźegnslnj wy
stęp panny Adr.janny Busi i Ignacego Warmutha; 
jutro w poniedziałek w Teatrze letnim „Nasi poczciwi 
wieśniacy", komedja w 5. akiach Wiktora S rdou

Ze sztuki. P Kaezór-Batowski po powrocie z wy
cieczki artystycznej do Paryża, wyKończył mniejszych 
rozmiarów kompozycję „Orzeł polski", którą lada 
dzień nadeszle do naszego salonu. Zapowiedzianą 
serję prac akwarelowych, pędzla Czesława Janko 
wskiego, pomieszczono w ostatniej sali wystawy obra
zów. Kolekcja obejmuje 14 sztuk większyeh rozmia 
rów „Widoków tatrzańskich", 4 sztuki „Seen rodzą 
jowyek, 8 sztuk „Typów." Nadto wystawiono nowe 
prace pp. Faiata dwie akwarele, Jezierskiego obraz 
olejny „U znahorki", Stasiaka „Przed ślubem", oraz 
ADelogłoskiego trzy obrazy rodzajowe.

każdego przedstawienia wywoływano kiUm-nście 
razy.

Zestawienie „Pana Damazego‘ja p p | 0 rfa tą “ 
byio bardzo u-afna. Typ polskiego szlachcica 
z wieku X V III. z jego wadami i zaletami, 
przedstawiony tak zuakomicie w kc nedji Fredry, 
",nalazł swoje uzupełnienie w poczciwym z ko
ściami i dobra wiarą kierującym się we wszy 
stkiein szlagonie z naszych czi sów. Typ to ró
wnie doskonały, jak Fredrowski Cześnik. Już 
z tego choćby względu komedja Blizińskiego 
będzie miała dla nas zawsze wartość pierwszo
rzędną.

Ale nie jest to jedyna zaleta „Pana Dama- 
zego . Komedja obmyślana wybornie i przepro • 
wadzona konsekwentnie aż do najdrobniejszego 
z ezegółu, z akcją rozwijającą się spokojnie, a 

jednak najmującą, ber nagłych skoków, bez bły 
sKotliwych epizodów i dowcipów, obliczonych na 
efekt Cu wiło wy, a przytim  pełna zdrowych i 
pięknych myśli —- pozostanie zawsze perłą na
szej literatury dramatycznej, Jedną z pierwszych 
komedyj polskich.

„Pana Damazego" ujrzeliśmy onegdaj zno
wu dzięki występom gościnnym panny Czaki, 
której Helenkę krytyka warszawska z Bogu- 
sławskim na czele, uważa za najlepszą, najbar
dziej skończoną kreację tej artystki. I  słusznie- 
Lepszą Helenkę trudno Bobie w yru szyć. Pra. 
wdziwa to polska zunh - dziewczyna w każ
dym celo —  szczera, wdzięczna, rezolutna, z ser
duszkiem gorącem i główką niezgorszą. To me 
zwykła gąska wiejska, nie umiejąca trzech zli 
cł/ ć , naiwnością swą raczej politowanie, aniżeli 
jakiekolwiek inne uczucie wzbudzić zdolna — 
to córka nieodrodna pana Damazego, krew 
z krwi jego, kość z jego kości. Taką właśnie 
Helenką widzimy w postaci, stworzonej przez 
pannę Czaki. Nigdzie może łatwiej, jak  „  tej 
roli, przekroczyć należytą miarę —  a z postaci 
tak pięknej stanie się —  gąska Art} sika war
szawska na jedną chwilę m.ary tej n'e przekra
cza i to może największa je j zasługa. Naiwność 
jej, prostota, uczucie takie naturalne, tchną ta- 
kiem życiem, taką prawdą — że nieraz i zapo
mnieć możua, iz to co się dzieje przed nami, 
dzieje się na scenie. A  może artystka sama o 
tern zapomina? Nie wiemy. To pe na, że w 
kreowaną przez się postać wlewa całą swoją du
szę, Łe z chwilą k.edy staje na scenie, staje się 
zupełnie i tylko tem czem je / autor być każe 
i na moment jeden nie wypada*z tej ^oli W tem*   j    J r --“  | TT t o  11 1

chyba najlepsze wytłumaczenie urokiŁ, jaki rzu
ca na widzów, w toni iajomnicu jej powodzenia.

Damazym uył p. Zboiński. Kole kontu»zo- 
wców i szlagonów to jego specjalność — toz 
i wczorajszy Damazy p. Zboinskiego wyrzeźbio
ny był znakomicie. Jeżeli B eleuka panny 
Czaki z trudnością zna>azła godną rywalkę, 
to bogdaj czyby się znalazł dziś artysta, który
by dorównał p. Zuoińskicmn.

„Bana Damazego" zapewne jeszcze ujrzymy 
na scenie —  wówczas pomowimy też o innych 
artystach ; dziś zaznaczamy jeno, że całość 
robda wrażenie nadzwyczaj dodatnie.

Teatr był wy sprzedany

| eatr
(„P a n  Damaeya, komedja w d-cłi aktach, Józefa 
Blizińskiego. Piąty gościnny występ panny Ja 

dwigi Ceaki.)
„Pan Dam azy" pojawił się po raz pierwszy 

na scenie lwowskiej we wrześniu roku 1877, 
w czasie wystawy krajowej.. Sztuka autora, któ 
rego „Kawaler marcowy" i „Przezorna mama" 
cieszyły się już czas dłuższy ustalonem powo 
dzeuiem na scenach polskich, sztuka, uwieńczo 
na pierw*zą nagrodą na konkursie krakowskim, 
przedstawiona nadto w czasie, kiedy Lwów roił 
się gośćmi przybyłym i z rozmaitych stron krajn, 
a nawet z innych dzielnic na wystawę — roko
wała jak najlepsze widoki. Rzeczywistość prze
szła wszelkie oczekiwania. Na trzech pierwszych 
przedstawieniach teatr był wysprzedany, publi
czność tłoczyła się tak. iż orkiestrę trzeba było 
wypróżnić. Krytyka w olbrzymich rozmiarami 
sprawozdaniach rozwodziła się nad utworem, 
któremu przyznawała najwyższe pochwały. 
„Pana Damazego" stawiono w rzędzie nąjznako 
mitszych komedyj polskich, obok Fredrowskiej 
„Zecnaty". Publiczność przyjęła sztukę Blizińi- 
skirgo z równym entuzjazmem, autora w ciągu

j Izby sądowej.
(Jeszcze o malwersacji w gorzelni skarbu zale 

szczyckiego).
U końca rozprawy — jak to już wspomnieliśnej 

zp.brał głos, jako reprezentant adihinisLraoji skar* 
k°wej, dr. E R ó ż y c k i ,  dla wyjaśnienia rożnych 

ze stanowlstia urzędowego. Ponieważ 
uwagi, zawarte w tej mowie, odnoszą się nietylko do 
sprawy zaleszczyckiej, lecz po łożyć m, ją jako wy
borna informacja dla wszystkich goczelników, uska
rżających się powszechnie na zawiłość przepisów 
skarbowych; podajemy je przeto przynaji niej w stre
szczeniu :

Mówca zazna,czył na ws.ępie, że, jeżeli admini
stracja skarbowa w tym wypadku uważała za stoso
wne swoje prawa i atrybucje przelać na inne czyn
niki władzy państwowej, to nietylKo ze względu nal 
postępowanie oskarżonego tu obecnie komisarza strużyj 
skarbowej, Fr. KozaKiewicza, ale przedewszystkiem z 
powodu, że administracji skaibowej zawsze zależało. 
i zawsze zależeć na tem będzie, aby w wypadkach* 
i ażniejszych, jakim jest bezsprzecznie obecny, z całą 
bezstronnością i sumiennością zbadać materjał tak  ̂
dowodowy, jak i odwodowy. I

Z pewnością niejeden moment, który rozprawa, 
wyłaziła, nie był zbyt miłym dla administracji skar-j 
bowej; niejeden fakt, lub szczegół, nie świadczy cblu- 1 
bnie o pojedynczych jej funkcjonariuszach. Dowód to, 
że administracji skarbowej nie wyłącznie n zasądzenia 
oskarżonych, ale chodziło przedewszystkiem o wy-j 
świecenie prawdy.

Z wystawy sztuki.
Sejm się skończył, posłowie się rozjechał’ , a 

wystawa szkiców trwa dalej. Zapowiedziano tyl
ko ośm dni, przeciągnęły się na ośm tygodni i 
mała salka „Towarzystwa tztuk pięknych" co 
raz to nowemi napełnia się : „myślami, rzneonemi 
w chwili natchnienia." Takie myśli i takie wy
stawy są bardzo dobre na tydzień, dwa, wre 
szcie cztery naw9t, ale nie na mieeiące całe... 
nie nu cały sezon, jak to zarząd Towarzystwa 
uczynić zamierza, dopełniając ciągle abywające 
ze ścian szkice, nowemi. Radbym  już o nich 
nie wspominać, bo wielu z „artystów dyletan 
tów", czyli tak zw anych : „Estetysiewiczów" obra
ziło się na mnie za mój fejleton —  ale trudno, 
wielcy artyści zawsze żyją na bakier z wielkimi 
krytykami i to nietylko we Lwowie, tem mieście, 
zranem z popierania sztuk p ięk n ych !..

Protekcja panuje u nas wszędzie i zastępuje 
poniekąd używany na Wschodzie „b  a k s z y  s z" — 
ale nie każdy zapewne pozna z zawieszania 
obrazków mniejszą lub większą sympatję zarzą
du wystawy do artysty. Nielabiony zawieszony 
zwykle bywa pod samym sufitem, protegowany 
na wysokości oka ludzkiego, lub na osobnych 
sztalugach, ignorowań/, olbo nieznany przy sa
mej posadzce —  zapewne dla artysrycznyc-h 
trzewików niedzielnej publ.czności. Do tej kate 
gorji zapewne zaliczyć nam wypada szkic ry- 
sunkewy p. Pi 1 i ch  o ws k i e g  o p t.: „O fa ry  
bogów słowiańskich." Szkic to wcale niezły, ale 
kapłani są tu stylowo assyryjscy, co sprawia 
wrażenie nieswojskie, a nawet niezrozumiałe 
wobec dość realietycznie przedstawionych S ło 
wian.

M a l c z e w s k i e g o  Jacka, akwarela z nad- 
brzegów Małej Azji. jeęt ładnym fragmentem 
z podróży artysty ra  YTschód, a D ę b i c k i e g o  
doskonały typ „H ucuła", wyszczególnia fię sil 
nem traktowaniem frrb wodnych i oryginalną

lamą, rzeźbioną manierą Skryblaka (Kerbschritt) 
w różne ruskie wzory. K ik a  rysunków Maryl. 
M ł o d n i c k i e j  n03zą na sobie wszelkie ce^hy 
nadzwyczaj sympatycznego talentu — znajdują 
też z tego powodu wiele u publiczności symputji. 
Dla mnie mują ooe jeden błąd wielbi, który 
występuje coraz silniej u młodej artystki. Se one 
po większej części rysowane na pamięć, a zdra
dza to pewien szemat w traktowaniu każdej 
główki, v/ skutek czego rysunek do rysunku 
jest zupełnie podobnym i zdaleka już zwraca u 
wagę swoją „manierą “ Artystka włada dosko
nałą techniką w poruszania fłówkiem, niezawo
dnie i dla tego też zwracam tutaj jej u*age na 
Btud jowanie natury, której brak widać w każdym 
prawie obrazku. Najlepszym szkicem jest główka 
dziewczyny góralskiej w chustce, rysowana kre
dą. Panna M ł o d n i c k a  r.ie jest dyletantką, 
ale a tystką, zapowiadają-ą przyszłość — neiu- 
alnie przy otadjacb i dobrym kierunku — dla 

tego też pozwolilem’ sobie tutaj na wypow iedzer.ie 
kilka słów mojego zapatrywania i mam nadzieje, 
że rie będą one m )laia zrozumiane.

Kil'<a nawych typó ? miejskich z pal 
pendzla Brnnona T ę p y  ztjmują znukonrtą cha
rakterystykę i dziwimy się tylko, dla czego 
ariysta nie zapozna nas z jaką większą swoją 
pracą ze scen rodzajowych, jakiemi cały Rynek 
jest przepełniony, a teczka artysty wypełniona.

Prócz „-zkiców "

1031 akwarelowa głowa dziewczyny S o -D jbrą
7, a ó s k i e g o, a stropowe szkice dekoracyjne 
Ł u s k i n y  odznaczają fię zrozumieniem tego 
rodzaju rysowania. Prz"ćsti^ ia ją  one S z t u k ę ,  
T r a d y c j ę ,  P r a c ę  i F 11 r (. Niestety nie 
wiadomo czy marzenia p. Ł  u t b  i n y, malowa
nia plafonów w krakowskim teatrze, urzeczy
wistnią się kiedy wobec kouiiiji teatralnej tak 
pf.trjctycznie popierejicej Potzn, Tu-ho, Gtiedia 
i firmy malatskic w Wiednia, „dające gwarancje 
wykonania !“ Niepozostanic p. Łuskinie nic iu 
nogo jak przesłanie szki“ ów swoich na któryś 
z konkursów zagraoic/nych Być może, że w 
Chicago, albo w kolonjach Brazylji pohki teatr-- 
Polacy dekorować będą...

nie wiele jest teraz na w y
stawie do widzenia. I nie jest to wcale dziwnem 
wobec tego, żc i polscy artyści przychodzą p o 
wili do rozumnego pizekonania, aby aa graiDicą 
szukać zarobku. Obecnie jest sezon wystaw 
prawie we wszystkich miastach E uropy— Lwów 
więo ezek -ć musi na „Przerwany pojedynek" 
hiszpańekmgo malarza, k*óry nam reklamuje 
Towarzystwo popierania sztuki narodowej. Być 
może, będziemy mieć większy napływ dzieł 
sztuki wtenczas, kiedy stanie we Lwowie — tak 
szumnie zapowiedziany „ P a ł a c  d l a  s z t u k i
i a r t y s t ó w " ,  na teraz życzyćby  wypadało,
,by przynajmniej zakupna Towarzystwa k o

rzystniej wypadły dla wystawiających przez rok 
cały swojakich artystów, którzy pracą swoją 
utrzymują całe prowadzenie Towarzystwa, a nie 
mają tego zarobku, jaki w stosunku mają nie
mieckie fabryki olejo druków i chromolitografji, 
dostarczające prernji dla członków naszego T o 
warzystwa sztuk pięknych.,.

W  salach widzimy dobre studium S a- 
s k i e ę o  z Monacbjum, przedstawiające klęcząca 
młodą kobie'ę z opartą głową na rękach złożo 
nych do modlitwy. Jest-to akademickie studjum, 
ale posiada wielkie zalety swobody i bardzo na
turalny ton ciała

\V a c 1 1 ó w n a z Krakowa, uczennica 
Roesowskicgo nedesłała portret porucznika arty- 
lerji dobrze malowany i bardzo podobny. A r
tystka robi ogromne postępy, jak to widać z 
porównania portretu młodej panienki, znajdu
jącego się i ównież na wystawie, a noszącego 
jeszcze ślady początków.

Ckl wą natomiast dziewczynkę pod nazwą 
rzyszła artystka" (!) widzimy w pracy A l o h i -  

m o w i  c z a ,  która pomimo dobrego malowania i 
oświetlenia nie wzbudza w nas większego zain
teresowania sb. To samo można powiedzieć i o 
B o z u a ń s k i e j  obrazku „Je3ień.“ Stojąca dzie
wczynka wśród zielonego bluszczu podaje w 
rączce czerwony jakiś kwiatek. U nóg jej stoi 
koszyk z kukurudzą. Zieleń robii tu wrażenie

nie mogę sobie zupełnie zdać sprawy. Natomiast 
niezwykle wrażenie sprawia S t y k i  portret dr. 
Piętaka, rektora lwowskiej wszechnicy. Głowa 
sama wskutek skierowanego na nią światła, w y
stępuje plastycznie i posiada wiele siły, co przy 
podobieństwie, zajmuje widza od pierwszego spoj
rzenia. Gronostajowy kołnierz i akssmitna czer
wona toga jest wprawdzie za jaskrawa w k o lo 
rach, ale dobrze malowana i w charakterystyce 
aksamitu utrzymana. Co do samej postaci, to 
zwrócę uwagę na to, że pomimo wieikiegu podo
bieństwa, cera twarzy nie jest naturalna, jest za 
zdrowa, za czerwona, podczas kiedy dr. Piętak 
ma cerę więcej jeduostajnie żółtą co bardzo ory
ginalne sprawia wrażenie przy bujnych i prawie 
popielatych włosach. P. S t y k a  starał się w por
trecie nadać wiele energji i śmiałości rektorowi 
wszechnicy, co mu się też stanowczo udałc, ale 
mimowoli zbliżyło do porównania z Matejki por
tretem dr. Sta isława Tarnowskiego. Pracą ;ą 
dowiódł artys a tego, co kilka razy już podnosi 
łem, że je Rt bordzo dobrym portrecistą i każdy 
jego portret, ja przynajmniej, przenoszę zawsze 
po nad symboliczne kom pozycje w rodzaju ..Ma
tki Boskiej w szopie." Jest to wszakże tylko 
moje zdanie osobiste.

Ze smntkiem patrzyłem na obraz artysty, 
mającogo swoją dobrą p'zaszłość, a nienngącego 
teraz pohamows-6 swoich kolorystyczne tragicznych 
znpedów ! .. Powieści Sienkiewicza, o ile dają po
le fantazji czftalnika, o tyle nie mają nic, a przy
najmniej bardzo nicY/iele uchwytnego dla mula
rza lub rzeźbiarza. VV opisach jest bow iem  bar
wność samych słów, gra zdań i świetność 3tylu, 
ale nie ma plastycznego przedstawienia, nio ma 
ksztaHów.

Dlatego też pomimo takiego entuzjazmu

wiosny, ale nie jesieni, a z oświetlenia oDrazu

dla powieści Sienkiewicza, tak mało jest sympa 
tji do ilustracji tychże. A  iluotrowali jo  przecież 
tacy artyści, jak  Juljusz K o s s a k ,  J a n k o w s k i ,  
S t a n k i e w i c z  i Ł u s k i n a .  To czego rysownik 
nie zdoła odtworzyć, tziM Ulsolorysta nie znaj-

ra pozostanie zawsze genjałnym, ale niezrozumia | 
łym szkicem, dowodem obraz M i r e c k i e g i  
„Bokun", znajdujący się obecnie na wystawie] 
Jest to obraz tak za siebie mówiący, tak tcbuący 
symbolizmem pana Sar Peladaa z Paryża —  do| 
wodzącego, że malarz m o ż e  n i e  u m i e ć  ryso] 
wać i malować, ale p o w i n i e n  w i e r z y ć  
nadprzyrodzone objawy, w  spirytyzm w natchnie-i 
nia i epileptyczne wywracania oczów, że zupeł
nie wyklucza moje pośrednictwo opisaniu. 
W  każdym razie proszę o pobłażania dla artystyi 
który rzeczywiście wiecej potrafi i chyba w 
chwili zapomnienia obraz „Bohuna" podmalowałj

Koło okna wisi mały obrazek m eznanegf 
mi dotąd malarza B. P r u s a ,  Przy piecu siedi 
kucharka i mięsza łyżką w donicy ciasto. Piec 
z doskonałą perspektywą wykreślony, rysunol 
poprawny, z. całość z ogromną wprawą i bral 
wurą malowana zaciekawiła mnie tem bardziej! 
że i sam rods-aj obranej sceny rzadko bardzo 
nas się spotyka.

Dlaczego nasi artyści zamiast do zDudzen a 
szematycznych błotnistych i bez kolor} tu widol 
ków, albo pokrzywionych koni, nie wprowadzą 
scen rodzajowych na płótno ? Co za znakomitą 
obrazki tworzą się codzienuie same na placs I 
koło ratusza, na placu Beraar.iyńskim, lub pod 
straganami bojków na H alickim ! To wszystkś 
wre i kipi życiem, prawdą i naturą, a prze ciel 
nie cieszy się jakoś sympatją malarzy, p >mw 
mo - pomimo momentalnych aparatów fotos 
ficzn ych !...

Ba! na plae trzeba pójść, trzeba zrob ić| 
dno i drugie studjum, podpatrzeć na uczyi 
tę naturę, obserwować ją  ciągle, a nasi panol 
artyści są tacy wygodni i eleganccy, że 
na pamięć malować liche pejzaże, bo te nie 
czasu zajmuią, a jeśli są gładkie i „ładac") 
tak zawsze się sprzedadzą.

dzie odpowiedniego 
czka lle leny" K a c

J .  I H N A T O W I C Z ,
L W Ó W , sklepy własne ul. Kopernika 1. ?, ul. Halicka 1 
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Ocet desinfakcyjny

czego dowodem „Ucie- 
a - B a t o w s k i e g o ,  któ-

Roman Lewandowską

silnie odświeżający i odwietrzająey powietrze, uśywany w biurach, koryta- 
rzaeh i t. p. — Flakon 25, 50 et.

K A D Z IIU lW  A N T IM IA Z S IA T Y e Z K
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwie zdro 
przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokoj 

nych, mianowicie dziecinnych. — Flakon po 25 i 50
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DŻIEN i-i C-LSKI ® dnia 15. Maja 1892,

W naszym kraju —  choć, co prawda, niewielu 
—  uważa oj 'alę jakiegokolwiek podatku nie za wy
pełnienie obywatelskiego obowiązku, lecz za uiszcze
nie jakowejś kary, i wytęża wszystkie swe siły, aby 
od tej rzekome] kary się uchylić. Że, aby osiągnąć 
cel ten, tak upragniony, nie przebiera się w środ
kach, rzecz to aż nadto zrozumiała.

Gdy wzmagające się stale wydatki państwowe 
zmusiły państwo do szukania nowych źródeł dochodu 
celem ?ch pokrycia, i spowodowały w roku 1888 
uchwalenie ustawy, podwyższającej bardzo znaczni0 
spłatę spożywczą od wódki —  usiłow&Dia, aby obejść 
tę ustawę i wskutek obejścia tejże wobec wysokiego 
podatKu, bardzo znaczne odnieść korzyści, przybrały 
jeszcze znaczniejsze rozmiary.

Niektóre z tychże, wykryte i uduwodnioue, nie 
uszły zasłużonej kary — całe szeregi ;jednak t1 chże 
zostały bezkarnymi, gdyż, mimo badań i dochodzeń, 
wszelkie ślady tak zręcznie zatrzeć zdołano, że istoty 
azynu karygodnego w sposób, ustawami przepisany, 
skontrolować nie było można.

Ale i w wyjątkowo szczęśliwych wypadnach, 
gdzie defraudacja odkrytą i ukaraną zostanie, skarb 
państwa prawie zawsze nie otrzymuje odszkodowania, 
Równającego się temu użytkowi w dochodach, jaki 
wskutek nieuczciwości rzeczywiście poniósł. Zestawić 
ustawowo wymagany dowód oo do rozmiarów mai 
wersacji, praz czasu, w ciągu którego takowa była 
dokonywaną, jest nadzwyczaj trudno; to też, doclio 
Jsąc szkody skarbu państwa, jest się przymuszonym 
ograniczać się najczęściej na oznaczenie tej szsrJy w 
kwecie minimalnej, co do której bezwzględnie j uż ża
dna nie .zachodzi wątpliwość

Stąd też administracja skarbowa, licząc się z 
tern, że^w toku prowadzonych dochodzeń m«gą się 
rozmiary .defraudacji bardzo znaczne okazać —  d o 
wiązaną Ust, w myśl dekretów nadw. z 25 raźdz. 
1806 i z 10. kwietnia 1844, zabezpieczyć ewentu
alną pretensję skarbu państwa w kwocie maksymal
nej, biorąc ku temu za podstawę zebrane już w do
chodzeniu, a w tym względzie rozstrzygające dane.

Niehaczej rzeoz się miała i w niniejszym wy
padku.

Administracja skarbowa, zebrawszy i oceniwszy 
sumiennie wszystkie dane, wskazujące na rozmiar 
dokonywanych w gorzelnia jh skarbu zaleszczyckiego, 
w ciągu, wszystkich trzech kampamj, d. fiaudacyj, 
wyjednała u sądu zabezpieczenie dla powstałych stąd 
pretensyj skarbowych do maksymalnej wysokości zł. 
L50.000. Fatalna okoliczność, że ołowiane plomby, 
na któn eh znajdowały się odciski owych podrobio
nych pr; s obeęgowych, zdjęte z aparatu mierniczego, 
w roku 1890 przetopione zostały, spowodowała, że, 
mimo obciążających zezn ań kilku w tej sprawie prze
słuchanych świadków, dalsze przeprowadzenie tej 
sprawy, w tym Kierunku przynajmniej, na razie za
niechane zostało.

Według odnośnych dokumentów urzędowych, a 
mianowicie miesięcznych aktów obrachunkowych i ra
chunków na opłatę spożywczą: wyprodukowano w
gorzelni;:zaleszozyckiej w kampanji 1888|89 ogółem 
1254 hektolitrów 99 litrów, według zaś zapisków 
Salzingerc, 1286 hektolitrów 85 litrów, a zatem wif 
cej o 31 hektol. 86 litr. alkoholu._Ilośó tę, jako me

lony jest z przyjęcia, jak»°.go doznał w Rosji, 
zlwłaszcza ze strony wojskowości. B ył także w 
Wfarszawie u Hurki, który mu pow iedział: „Je
stem tą pięścią która be ustannie ciśme piersi 
Niem iec; padnie rozkaz —  a zgniotę je .a Fery 
cFEsclands twierdzi także. ił car powiedział mu 
wa^ne rzoczy, które atoli tylko Carnotowi w yja
wić może.

W  Berlinie uważsja tutaj za rzecz pewną- 
że car przybędzie do Berlina, ale dopiero powra
cając z Kopenhagi, ponieważ gdyby wstąpił ja 
dąc do Kopenhagi, mógłby tylko co najwyżej 
dwa dni zabftwić. Dlatego tei nie nadeszło je 
szcze urzędowe zawiadomienie do Petesburga.

Z  Paryża donoszą, że Ravaeho] w nocy 
z 12 na 13. bm. przy zachowaniu wielkich 
środków ostrożności, odwieziony został do Saiut 
Etienne.

B a d a  p a ń s t w a .
Telegramy „Dziennika Polskiego '.

14. m aja. (W  komisji podatkowej)Wiedeń 14. maja. ( w komisji 
rozpoczęto ąh-ozprawy generalne nasamprzód co 
do p o d a t k u  d o c h o d o w e g o ,  P. G  o m- 
e e r z oświadczył, że w zasadzie zgadza się z 
nowym podarkiem dochodowym, musi natomiast 
surowej poddać krytyce skład komisyj dla tego 
podatku i skomplikowanie wielkie taryfy. W re
szcie żądał, aby izby handiowe przedłożyły ra- 
- ie państwa ^ w o je  opinje w tej mierze. —  P. 
H o T fm a u u  \  W e i l  c n h o f  oświadezył się 
również przeciw taryfie, której elastyczności do
wodził też na przykładach. Domagał się do- 
pupzczenia k o b i e t ,  przemysłem zatrudnionych, 
do wykonywania prawa wyborczego do komisyj 
dla podatku dochoduwego i wniósł w końcu, iż
by zasięgnąć jeszcze opinji stowarzyszeń. —  
P. C z e c z wyraził obawę, że przy wyborze ko 
misyj w mowi6 będących w myśl przedłożenia, 
kontrasty społeczne, narodowościowe i religijne 
zarysują się w całej sile i okazałości. Skła
danie tych komisyj należy pozostawić admini
stracji krajowej i jedynie unormować, iżby pe 
wna oznaczona część członków i przewodniczący 
przez rząd mianowani byli.

P. M a u t h n e r  mniemał, że proponowany 
kontyngent :ast stanowczo z a  w y s o k i .  Należa
łoby go ustalić co najwyżej w kwocie 15 miljo- 
nów. Dalej krytykował wyczerpująco taryfę po
datku dochodowego, wyrażając się, że ona jest 
zupełnie n ie  d o  p r z y j ę c i a  W  podobnym 
sensie przemawiał jeszcze p. W i d e r s b e r g ,  
poczęta rozprawy udrocuono.

objętą d kumentaini urzędowemi, usunięto od opodal 
kowani*. Ze względu, że gorzelnia w Zaleszczykach 
mogła w kampanji 1788/89 wyprodukować po niż
szej stopie opłaty kous., t. j .  po 35 et. od każdego 
itra alkoholu, szyli — wyiażając się ustawowo —  
w kontyngencie ogółem 1.409 hektol. 21 1., przeto 
owa ilość 31 hekt. 86 1. wyprodukowaną została w 
Kontyngencie i podług niższej stopy, tj po 35 ct. od 
każdego litra alkoholu opodatkowaną być była po
winna. Suma, stąd powstała, przedstawia kwotę 1.115 
zł. 11 ęt.

Regulacja waluty.
(Tkegram „D zkn. Tól “ )

Wiedeń 14j. maja. (Posiedzenie izby postów.) 
Minister finanjsów wniósł sześć projektów do 
ustaw, a miaiiyricie pięć dotyczących regulacji

upoważniający ministra finansów 
ania pięcio procentowej wolnej od 
papierowej, pięcio procentowych 
cbligacy" kolei przedarulańskiej 
wych obligacyj kolei arcyksięcia

Ostatnie wiadomości.
Z  Wiednia donoszą: Rozeszła się po śmier

ci Birossa pogłoska, że węgierskie ministerstwo 
handln będzie podzielone na ministerstwo handlu 
i ministerstwo komunikaeyj. Polit. Corr. oświad
cza, że rząd węgierski o tern wcale nie myśli.

Na posiedzeniu rauy gminnej d. 14. bm. na 
Smichowie (przyległość Pragi) wniesiono: wysto 
sować do W ydziału krajowego petycję względem 
cofnięcia rozporządzenia ministra Sohónborna, 
którem sąd powiatowy w W eckelsdorfie ustano
wiono. Wniosek ten został mimo sprzeciwiania 
się fabrykanta Richtera, Niemca, przyjęty.

PrezeB „stowarzyszenia przyjaciół Rosji,u 
Fery d’Esclaads, wróciwszy z Petersburga, >1 si
wa oppwiada o miłościwości cara, gdy odbierał 
ofiarowane sobie drzewo genealogiczne (od komi
tetu wystawy francuskiej w M oskwie); zachwy ■

v- filuty i jeden 
do skonwertow 
podatku renty 
państwowych 
i 4 3/* procento 
Rudolfa.

Między projektami do ustaw monetarnych 
jest jeden, ktAiw postanawia, iż nowa waluta bę
dzie walutą złotą, j Jsdnustką monetarną będzie 
korona, zawier;i.jąc4. 100 groszy. Stopa monnar- 
na ustanowioną jest w ten sposób, iż bitych bę
dzie 2.952 koron z! jednego kilograma złota, za
wierającego na 1.000 częśei 100 części domiesz
ki; z kilograma czjystego złota więc wybijać się 
będzie 3 280 korop; 20 koron i 10 koron będą 
bite ze złota Oprócz normalnego ciężaru będzie 
oznaczony takie cięż.-r obiegov,y (Fassirgewicht), 
który będzie przedstawiał granicę dla przyjmo 
wania monet ałotych w obiegu prywatnym. Mo
nety złote będą bite aa rachunek państwa i na 
rachunek osób pryw itnych. Dukaty i na przy
szłość będą się bić jako moneta handlowa, za- 
niechanem zaś zostanie bicie złotych monet war
tości 4 i 8 guldenów.

Oprócz powyższych złotych monet pozo
staną w obiegu mające kurs w kraju srebrne 
monety, bite wkdług waluty austrjackiej.

Jeden gulWea srebrny waluty austrjackiej 
rówać się będzie dwom k oronom.

Jako drobme monety waluty koronowej, bę
dą bite monety! srebrne, przedstawiające 2, 1 i t/2 
korony, monety riklowe po 20 i 10 groszy i m o
nety bronzowe po 2 i 1 groszu. Monety srebrne 
będą bite ze Isrebra, mającego na 1000 części 
165 części domieszki. Z  jednego kilograma sre
bra monetoweg*. bić się będzie 200 koron.

Osobnemi ustawami postanowione zostanie, 
od kiedy ma się rozpocząć przymusowe oblicza
nie wszystkich zobowiązań na nową walutę ko 
unną

Traktat monetarny z Węgrami postanawia, 
że monety wybijane, w Austrji, mają w Węgrzech 
taką samą siłę płatniczą, jak  monety, wybijane 
w W ęgrzech i na odwrót.

Kontygent dla wybijania drobnych monet 
ułożono w ten sposób, ż w obu. połowach mo- 
narchji wybitych ma b y ć : monet srebrnych na 
200 miljonów koron, monet niklowych na 60 mi- 
Ijonów koron, monel bronzowych nr. 26 milje- 
nów koron. Kontygent ten rozdziel )ny .zosta
nie między Aaastrję i W ęgry w stosunku 70 
i 30.

Oba rządy w stosownej chwili, po wzaje- 
mnem porozumieniu się, wniosą w ci iłach pra
wodawczych przedłożenie o wykupnie not pań
stwowych. Koszta tego wykupna aż do wysoko
ści 312 miljonów zł. poniosą Austrja i W ęgry 
wspólnie, w  stosunku 70 : 30

C® się tyczy uregulowania cyrkulacji pie
niędzy papierowych i podjęcia wypłat kruszczo- 
wych, porozumieją się dopiero oba rządy w od
powiedniej chwili. Traktat monetarny z Węgrami 
obowiązywać ma do końca roku 1910. Po wej
ściu w ży c :e tego traktatu, obradować będą oba 
rządy dalej nad zaprowadzeniem przymusowego 
obliczania w walucie koronnej, tudzież nad nre 
gulowanlem całego obiegu monetarnego i cyrku 
lacji pieniędzy papierowych i nad podjęciem 
wypłat kruszcowych.

Monety niklowe wybijane będą z czystego 
niklu. Dwudziestogroszówki ważyć będą 4 gramy, 
a dziesięciogroszówki 3 gramy. Monety bronzowe 
składać się będą z mięszaninj 95 części miedzi, 
4 części cyny, a jednej cynku.

W ybijanie monet drobnych będzie się odby
wać tylko na rachunek państwa. —  Kontyngent 
monet drobnych dla Przedlitawji oznaczono: 
monet srebrnych za 140 miljonów koron, monet 
niklowych za 42, a bronzowych za 18.2 miljo
nów koron.

Dzisiejsze monety zdawkowe srebrne i 
miedziane zostaną wycofane z obiega, wszelako 
aż do zupełnego wycofania zatrzymują siłę pła
tniczą.

Jeden gulden równa się dwom koronom
D o t y c h c z a s o w e  p a p i e r o w e  b a n 

k n o t y  b ę d ą  m i a ł y  i n a d a l  c a ł ą  s w ą  
w a r t o ś ć  o b i e g o w ą ,  p r z y c z e m  j e d e n  
g u i d e a  p a p i e r o w y  b ę d z i e  s i ę  r ó w n a ł  
d w o m  z ł o t y m  k o r o n o m .

Trzeci projekt ustawy postanawia, że wszy
stkie zobowiązania do płacenia zlotem mają być 
odtąd płacone uową monetą przyuzem 42 aus-trja- 
ckie guldeny w złocie mają się równać 100 no
wym koronom.

Czwarty projekt ustawy zobowiązuje Bank 
anstro-węgierski do zamiany banknotów teraźniej
szych na nowe monety.

Piąty projekt ustawy upoważnia ministra 
skarbu do zaciągnięcia pożyczki na zakupro 
piłota dla wybicia nowych monet. Pożyczka ta 
ma być dokonana przez wypuszczenie 4 u/(, złotej 
austrjackiej renty, wolnej od podatku.

Expose ministra nic wywarło wielkiego wra
żenia. Wszystkie stronnictwa przyjęły je  dość 
chłodno Ogólnie wyrażają się, ze minister spra
wę traktował powierzchownie. W  Kole polakiem 
odbędzie się dopiero jutro jeneiama debata nad 
tym przedmiotem. Niebawem ma K oło polskie 
purozumieć się z ministrem w sprawie tego 
przeałożbnia. Jak oddziałało expose na giełdę, 
trudno na razie stwierdzić.

W  stanie 
nastąpiło

zdrowia ks. 
groźne po-

Bddupe&Zt 1U maja. 
prymasa V a s a a r y ’e g o  
gorszenie.

Berlin 14. maja. Ambasador S c h w e i n i t z  
w Petersburgu, ustąpić ma swego posternnkn 
gener. W  e d 1 o w i.

W e l 'u g  Koln Zlg. śledztwo w sprawio 
afery gafaekicj z bombami dostarczyło dowodu, 
ż e  n a  c a ł y m  W s c h o d z i e  i s t n i e j ą  
z w i ą z k i ,  s k i e n o w a n o  n i e  t y l e  p r z e c i w  
B a ł g m r j i  j c k  r a « * « j  p r z e c i w  T u r c j i  

Rzym 14. maja. Dotychczas znane są jnż 
nazwiska następujących ministrów: G i o l i t t i  — 
prezydjum i sprawy wewnętrzne; B r i n — spra 
wy zagraniczne; B o r a t t i  — sprawiedliwość; 
M a r t i n  — oświata

Paryż 14. maja. W śród olbrzymiego udziału 
publiczności odbył się pogrzeb restruratora V e -  
r y ’ e go .  Prezes gabinetu L  o u b e t  i prezydent 
rady municypalnej L  a n t  b o n ,  wygłosili nad 
grobem mowy pożegnalne.

Londyn 14. maja. Jeden z agentów policyj
nych znalazł na ulicy w polnocncj części mia
sta kilkofunlową bombę dynamitową z lontem.

P i ę c i o k o ś c i o ł y  14. maja Przerwanie chmury zrzę
dziło onegdaj w tutejszy eh kopalniach węgla niezmierne 
spustoszenie. W jednym z szybów utonęło 2u robotników.

W ie d e ń  14. maja. Kredyty 318-62; laenderbanki 
211 70 ; sztaebany 285-5 0 ; lombardy 85 87 ; alpiny 59 90 ; 
renta maiowa 95 50; węg. złota 149 75.

Adwokat

Dr. Wiktor Kulikowski
urzęduje we Lwowie, plac Bernardyński 10.

Adwokat d r . S ta n is ła w  S c b a tz e l  w Brzeża- 
nach poszukuje rutynowanego koneypienta. 1457 1—1

Restaurację w i S S f  ie Lloiifi
objąłem w zarząd z dniem 15. kwietnia b. r. — o czem 
mam zarzczyt zawiadomię Wysoką Szlachtę i wszys‘ kieh 
P. T. Podróżujących z tern zapewnieniem, iż usilnem 
staraniem mojum będzie, wszystkich P. T. Gości hot- lp „Im 
perial* pod względem kulinarnym najzupełniej zafow olić

J u l j a n  K u d e w i c z
były kuchmistrz „Kasyna Narodowego* we Lwowie.

Spe yaiista c M  storayci 1 weneryswycii
s ir

po odbyciu specjalnych studjów na kli.iikael. prof. Fourni.r, 
Basłiiere w P a ry ż  u, Lassara w B e r l i n i e  Koposiego 
w W i e d n i u ,  zamieszkał' przy ulicy Sobieskiego 10, 
1010 Dom przeohodTj z ulicy Wałowej 1. 8. I - ?

Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5

Talegr̂ my .Dzi&nmka Polskiego
Wiedeń 14. maja ks. F e r d y n a n d  buł

garski przybył tu wczorsj o godz. 10. wieczór 
i natychmiast odjechał dalej na W ęgry do Po
prad Felka.

Z  Czerniowiec donoszą tutaj, że br. P a c e  
otrzymał jnż nominację na wiceprezydenta najn. 
izby obrachunkowej

Wiedeń 14. maja. W edle tego, co telegra
fują tut-aj z Pragi, ostatnia mowa G r e g r a  wy
dała już owoce. Oto gmina Horazdowie Jonio 
sła' odnośnemu starostwa, że z a p r z e s t a j e  
ś c i ą g a n i a  p o d a t k ó w  p a ń s t w o w y c h .  Po 
słowie młodoczesey zapewiali mnię, że p a r ę s e t  
g m i n  c z e s k i  e b uczyni wkrótce to samo i za - 
nieeha w ogóle .wszystkich czynności t. z. poru- 
czrnego zakresu działania.

Buda-Peszt 14 maja. Pisma tutejsze zajmują 
się suhsl rypeią na postawienie w parku po
piersia zmarłego ministra Baruss’a.

Buda Peszt 14. maja. P r z e d ł o ż e n i e  w ę 
g i e r s k i e  w s p r a w i e  r e g u l a c j i  w a l u t y  
zgadza się zupełnie z projektem, przedłożonym 
w tej sprawie anocrjackiej izbie posłów. Oprócz 
tego wn.ósł węgierski miuistei finansów projekt 
ustawy, postanawiającej, że wszystkie obligi 
5-procentowe; papierowej renfy  regi6rskiej w 
sumie 358 miljonów mają być wypowiedziane, 
a względnie wj kupione. Tak sairo mają być 
wypowiedziane, a wr.giędnie wykupione wszy
stkie po dniu 1. lipca 1892 roku płatne obli
gacje i ak ije  upaństwowionych kolei węgier
skich. Ogłoszenie tego wypowiedzenia nastąpić 
ma przynajmniej na trzy miesiące przed termi
nem. —  Ustawa ta upoważnia ministra finan
sów w miejsce tycb wykupić się mających wa
lorów emitować walory niżej oprocentowane, 
opiewające na walutę koronną, a w miejsce pa
pierów kolejowych emitować obligacje 4-procen- 
tewe renty złotej, która t u  być s a’ upotekowaną 
na odnośnych kolejach i umorzoną b y ć  ma w 
75 latach.

W  motywach do tej ustawy powiedziano: 
Minister finansów nzbyl z zostających pod jego 
zarządem zapasów kas państwoweb złota z* 45 
miljonów reńskich, zatem wedle stosunku 70 ; 30 
potrzebują W ęgry jeszcze 36 6 miljonów złotych 
guldenów. Kwota ta wystarczy W ęgrom  Jo 
przeprowadzenia regulacji waluty, jeżeli bilans 
płatniczy Austrji i Węgiei takie w następnych 
latach będzie nomyślny. G dyby oai stosunki 
eKporlowe munarchj; pogorszyły się, wówczas 
potrzebtby więcej złota kupić

Zagrzeb 14. nnjs S im krOł.cki zamknięto 
wczoraj uroczyście.

Qerlin 14. maja Kreuszt<j, dunosi na pod
stawie mformacyj z bardzo wiai-ogodt ego źródła, 
że ambs sador niemiecki w p eteisburgu, jenerał 
Schweinitz, z dniem J. września usunie się ca ł
kiem od służby państwowej i że aa jegc miejsce 
zostanie jenerał W edel ambasadorem w Peters
burgu.

bel ja  14 maja. Nieprawdzi wem jest donic 
sienie kilku dzienników zagranicznych, jakoDy 
rząd bułgarski zakazał okrętom towarzystwc że
glugi parowej na Danej u ks. Gagarina zatrzy
mywać się w bułgarskich portach nad D u
najem .

4$<ied«rf 14. maju Giełda zbożowi. Pszenica na 
jesień 8-38, żyio na na maj-czer-

es EH ■—— 4
s* «  £
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c a  
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kuracja wiosenna.
Pierwsze tygodnie wiosny są najodpowiedniejszym 
czasem, w którym winuo się podreperować zdrozie 
i organizm nadwerężony zimą — a do tego eelu 

nadaje się najlepiej 7u0

zarówno jako sam oistny środek kuracyjny, 
jako tei przygotowawczy przed lóczeni^m się 
w K arlsb ad zie , M artenbad zie , Frani 
zeusoadzie i innych miejscowościach kuracyj
nych , środek ten polefc„ny jest przez lekarzy.

Dyspepsja wiLio Chassaing,
z dnia 15. maja jar/t do 
nabycia w „Biurze dzien
ników*, w księgarniach 
i trafikach. Egzemplarz 

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł., na 
prowincji zł. 1 * 2 0  ct.

P ow rńclł Jnż

Dr. Kalikst Krzyżanowski
specjalista do chorób wewnętrznych i ordynuje jak dawniej 
1515 od 3. ao 5. ulica KaźmierzowsKa 1. 39. 1—3

czerwiec 903 
wiec 8 84.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Filip Ri wczes
lekarz szpitala puwszechuege 

ordynuje od 3. do 5. popołudniu alica Krakowskr 1.

1518

A d w c k a t

Err EL &toklasa
w Zaleszczykach poszukuje koneypienta- 1 — 3

Zdolny maszyn sta drukarski
znajdzie pomieszczenie.

Wiadpmośó w drukarni „Dziennika Polskiego*.

P odziękow anie. W skute! n-łożenia mi ban
dażu własnego wyrobu przez pana M. Freilicha z szczególną 
biegłością n i moją w największym stopniu zastań a/ą i 
śmiertelnie bolącą lewostronną przepuklinę, została w sto
sunkowe bardro krótkim czasie wyleczoną t?k, że już bez 
przeszkody mój ciężki zawód pomimo moich 70 J -.t dalej pro
wadzić mogę.

Potwierdzając powyższe w interesie prawdy i cierpią
cych na przepuklinę wyraiam nioiejszem moje podziękowa
nie p. Freilichowi z głębi mego serca za okazaną mi pomoc 
dzięki pomocy Bożej.

Brody 23. marca 1S92.
Dr Leopold H e r z  el  dyrektor izr.szkoty lud.

i prof. e k. gimnazjum.

1891 używam bandaży odrębnej 
pana Mojżesza Freilicha (mieszaają-

Od dnia 14. września 
konstrukcji, pomysłu 
oego w domu narożnym ui. Rzeźaieka 1. 17J i od tego czasu 
doznaję zupełnej ulgi w dolegliwościach przepukliny pachwi
nowej na którą, pomimo bezustannego używania bandaży 
różnych konsirukeyi, cierpiałem przeszło 40 lat.

Fakt ten podaję niniejszem do publicznej wiadomości, 
a składając zarazem na tern miejscu bandażyśoie panu Moj
żeszowi Freilichowi najserdeczniejsze dzięki za Jego bandaże, 
fachuwo sporządzane i umiejętnie zastósowane, uważam to 
jako sumienny obowiązek polecić Go najusilniej cier
piącym.

We Lwowie 4 iutego 1892.
Alfred B o j a r s k i ,  emeryt inżyn mejski.

azsa
I W O N I C Z

Zakład zdrój o o-ką ;ielowy  
Szczawy alka!, słono-jodo-bromowa.

gra asaagggfiBr*

skuteczne w eborobacli skrofuliczny 1;, skórnych, syfilily znyeb, reumatyzmi 
żytao. błon śluzowy h, zapaleniach stawów, okostoei i w rozlicznycdi

kobiecych.
choih biel) 

1385, 1—f
we.Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe i baseno

Mleko, żentyea. — Inlialmtorjum*
Znakomita górska stacja klimatyczna. Urządzenia postępowe, oświetlenie e. 
czne. Pora Kąpielowa i odzielona na 3 sezony od 20. maja do końca wrześni*, 
szkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze. Lekarze crdyu : D_- KI. l>|e' i 
zakładowy i Dr. Kaz. Kaden. Składy wody, soli i ługu (na kąpiele domnwe) |\v g 

wnyeh aptekach i lnadlaeb wód mineralnych. — frospekta rozseła Dyrek/eja.

lekfry-
Mie-

T U r.sjnowsse
otrzym ał m agazyn is62 I - ?

rzysztofowicza
we Lwowie, plac Halicki I. 2.

Obejmuje kompletne tapetowania 
pokoi w  miejscu i i a prowincji.

W z o r y  ua żądanie odwrotnie.

Ż e g i e S t ó ^
ak ł a d i s e lowo j G , n r « b - K « ! j p i

nad Pcpra-iem, stacja kolti.

Najsilniejsza s?xzawa żelazista
s lo t c c z n a  w chorobach  kobiet; ja jn iku , m uciey, wyifieńczenia po 
ciężk ich  chorobaM i i porodach, d łu gotrw a łe j rokonw alens.cencji, 

1 Aiiley, 1 im ku rpetya i, zaparciu  stolca , nnwrasfchfin j i, hipohoitdrj!, 
h isteij i i t. d. Kąpiele b o ro w in o w a , ii oprą  do «s

O r z e c z e n i e  lab e r a  t a r  junt c h e m i c z n e g o  k r ó l .  s i o * ,  i r i a s t a  L w o w a .

Hiczrńwnaną d o b r o ć  
ty cli t ■■ 1 e h dowodzi 

uboczne orzeczenie 
chemicznego labarater 
kroi. stdłeczn. miasta 

Lwowa.

L. 19.148/1892.
Do pana Stefana Wierusz Nietnolowskiego

fabrykanta tutek eygaretowyeh v. e Lwowie.
Z  polecenia Magistratu z dnia 24. Mar a 1892. L. 19.149 

zbadałem n..de!3rany przez pana papier eygareiowy, oznaczony
wodnym ńapisem „S. W . Niemo.ioweki* i znab;iken- że tal„ „     _    i y
uiezawier:1 za <nyc)i niewłaściwych składników i tak pod wigie- 
de „ wydawanego procentu popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpewiuda zupełnie wszelkim wymogom hygleni zn\m.

, Z miejskiego laboratorjum chemiczneeo.
Widziano w prez. Magistr. Lwó-7 dnia 39. Marca 1892

Mochnacki w. r. Pr. M. D. Wąsowicz w. r.
prezydent. zaprzysięgły chemik mitjski i sądowy.

Tntfii h y g l e n l c z n e  
S. W NleinoJ-twsklego 
nie znnierają żadnycb 

zdrowiu szkodliwy cb 
składników.

u naoyda w aklenMli S. W • Janeniolo- Wraki ego w e L w o w i e Teatralns 3 ,  Jaeielleńska C.,w K r a k o w i e  Sukiennice 9 
craz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach. Ostrzega 'siefprz- d uaSlldownictwem! ^  |

Do każdego puoe.u-a tutek, • aopątrzontgo firmą 8. W. N i e m o j o w s k i  dołącza się powyższe orzeczenie urzędu theurczn<r<
sto/, miasta Lwowa. —  Zlecenia eamiejseowe odwrotnie. Ł ’król.

1—?

t. d. Kąpiele b o ro w in o w a , t ic p ra io  i m ineralne w ł a 
zienkach, urządzonych system om  S c h w a rtza .

Znakom tu górska »tacja kliiuatyezn*
m l e k o  ż e n t ę c s .

Poi a kąpielowa trwa w t zeeh sezonach: od 1. Czerwca la l 1'. Lipca, od
"(1. Lipca do 20. Sierpnia, od 29. S.orpnla do 15. Września.

W pierwszym i trzecim se:onie mieszkania tA Ó SZi o  3 0  
Lek.iv/. ordynujący: Dr. Ludomił Korczyński.

Na sezon  bieżący lekarz zd ro jow y w p row ad za  w użycie  
m e t o d ę  l e c i e n  a  h y d r o p a t y c z n e g o .

1488 W sz1 Ikich bliższych w yja /iień  udziela Z A R Z Ą D  1 -3

Wstrzyki-^ante z Matiko.
Niezmiernie rozpowszechniony środek ten. okazał się tak 
przy ostrych, jako też i więcej zadawnionych cierpieniach

bardzo skutecznym

n i s e i n  użycia 40 ct

C w i ó w u /  s k ł a d  

aptec9 pod srebrnym orłem
W -  L

Ntcra
w e

amówic-oia s prowin j

¥ wowie.
uskutecznia się od-r

W ł ^ Z E L K l ia  kupują i sprzedaje najkorzystniej KANTOR j t s b  i  ę rm w ,  L itw , t a  n u  11.



DZIENNIK POLSKI z dnia 15 Mcja 1892 r.

H E B B i T i ;  FftBlllJią
V> kii* i 1 i ł r .

Znakoaltc W T S I E W K I  z herbat
f, kil* 1*49 i i ł r .  1*70

t —? polisa HANDEL 1031 k

Alberta Szkowrona
Lw ów , P lac M ariack i L ? ,

Dr. Ipacy Eimftdd
adwokat krajow y w Bełzie.

poszukuje nitynowsaego i z praktyką 
prowincjonalną obznajomionego

starszego koncyplenta.
Bliższych szczegółów udziela Aleksander 
KlcczPiiski. we Lwowie, ul. Zimerowieza 

1. U, II. piętro. 1509 1— 1

Lekcje malatury.
Zbiorowe i pojedyncze na mate- 

rjacb, aksamicie drzewie, szkle i t. d.
Lekcja zbiorowa 4 paś od osoby 

5 zł. za 8 lekcji, a za godzinę 1 zł.

Brzezicka,
Kościuszki 7, II. piętro, drzwi 16.

we LWOWIE

Gimnastykę
pokojowy i ogrodową, kompletną 

zł. 8-50 do 12
poleca 1984 1— 2

M A G A Z Y N  Z A B A W E K

HENRYKA M0LLERA
Lwów, ul. Halicka 1. 6.

—  Cenniki na ządnnie darmo. __

Zarząd Dóbr Zameczek
rozseła

szparagi ogrodowe
po 50 ct. za kilo. 

Zamówienia adresować: J Olear
czyk w Żółkwi. 1449 1—5

malarzy i lakierników, farby, 
lakiery, pokosty i ws.clkie 
przybory malarskie: pendzle, 
msynki do tarcia f«rb i t. p. 
poieca i dcstar-za Pierwsze  

polskie przedsiębiorstw o  
w ysyłkow e

Alb i na Kra jewskle go
we Wiedniu, I. Giselaetr„„je Nr. 6. 

Froszę żądać cennik ilustrowany wysyłam 
gratis i fr»Lco. 1411 1—?

2łO  guldenów  W llo c ie
jeaeli Crena Gralich nie usunie 
wttseikieh nieczystości skóry, jako 
to p iegów , plam wątrobianyeh, 
opalenia, zajady, czerwoności nosa 
i t <j i nie utrzyma cery aż do 
starości lśniąco białą i młodzień
czo świeżą Żadna szminka. Cen™ 
60 ct. Skład płńway: J. G r o l l c h  
W Barnie. Lwów: Z. Rucker, ant. 
Kri-zów: W. Redyk, apt. Przemyśl: 
D. Ludaiewicz i Sp. Rzeszów: J. 
Sehaitter i Sp. Tarn i ml : H. Ka- 
bane, ap t.; M Krzy/nm w ski api.

I

q 30

15 fcc 00 &*“!
(Ni

Alfred Oericke
Wiedeń, Liebenberggaise 4

ooOPO N-I p* * °
•-i r
a> c :  Cr O
oo O cc

Cenniki za marką 10 et. &
Wszelkie reperacje bicyklów najtaniej.

P e r ła  K a rp a t w  g ó rn y ch W ę g r z e cJ i m  A
o d d a lo n a  o d  s t a c j i  k o le jo w i \ M  % M
T e p l *  T r e n e s i n - i e p ł w *  M  A >  /
o  s o  m in u t d r o g i. N a j s i l n i e j - ^  W M * £
S7.e z d r o je  s ia r cza n e  w  A n s t r ó .W  M  - M
W e g ie r s k .  n o n a r c h ji  z te r . #  M
m a m i n atn ra  n c m i od  UJ 7  ^  TT /
do  3 1 °  H ea u m . c ie p ło t y .  M  M
P rz e p y s z n e  p o t  ie n io  M

w  o k o l ic y  leg i3te j. M  g  M
W s k a z a n o  w  w y p a d - M  j y  M
k a ch  p o d a g r y , r e n ' M  ą  0 ) M  K u r a c ja  
m ty z m u , p o r a ż e ń , M  M  m le c z n a
n e w r a lg i j ,  is c h ia i ,  M  Q  M  ^G^ysaż, ku
c h r o n ic z n y c h  oh o *  m  JL ^  T M  1 te re n o - 
ro b a ch  dk ó r o y a h  M ą  *  M  tva. ftlek try - 
p ró ch n io n it t  k o.-ie/M M  CZfJ° ^  * M ieaz-
itd . Z  k o m fo y .  M  M  k a n ie  ta n ie ,
to m  i z b y i k i e ^ '#  $  j B  M  o d p o w ia d a ją c e
u rz ą d z o n e  k ą M  T  #  ^ a e l k i m  w y m o -
p ic le .  N o w o  M  M  ^ otu  b y g l e n y  i * r y -
Z b u d o w a n y  M n  M  ^ o d J’ - —  K o n c e r t a ,

V  M  tea .tr . —  D o s k o n a ła ,

C M  ź r ó d la n a  w o d a  do 
M  P i^ ia . W y b o r n a  k u - 

■ y  M  ' h a i t  p r z y  u in ia rk o w a - 
* y  M  n >'ch c e n a c h . W  m a ju

► M  i W r z  e ś n iu  p o  3 zł. 
M  d z ie n n ie  p o k ó j ,  k ą p ie le  

M  i  ca ła  z a o p a tr z e n ie .  I ln - 
W s t r o w a n e  p r o sp e k ta  gratia  

p rze z

Dyrekcję kąpielową.

Przeiy&orne w smatu i zajaclm
przez S ia e z : sprowadzano

k u rsa lo n ,

Meble żelazne
ogrodowe

z pierwsze1 c. k. uprzyw. fabryki

Aug. Kitscheita Spadkobierców 
we W iednia

mianowicie:

K anapki,  Fotele, K rze sła ,  
Stoliki i t. p.

niemniej :

Meble ielazne pokojowe: Łóika, 
Łóżeczka dziecinne, Kołyski, Sto 
liki do mycia, Materace druciane, 
Wieszadła na suknie, Drabinki, 
Posiumenty na deszczochrony 

i t. p., i t. p.
polecają 1511 1—4

na akladzie k o m iso w ym
po cenach fabrycznych

c ł a - Ł Ć L s l K l e ,
po zł. 2, 2-80, 3-20, 3-60, 4, 4‘40 i 5 zł- 

za funt — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1-50 i 1-70 za funt — 500 M *“ ów 

z zupełnie świeżego transportu

1_ ?  noleca handel 1010 b

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

mt & Cni
Magazyn Porcelany i Szkła

we LW OW IE, pl»o Marjaeki liczba

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
sv temu aintrykań
skiego, w kauczuku, 
zlocie i celluloidzif, 

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje 

atelier dentystyczno-techniczne 
B . B E R G E R A  

uh Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, 
w domu W go P. Sfromengera.

A  WUJMEIM—Mt— k
Jedynie Restauracja

M iły  Toepfera
i_7 we L w ow ie
o d  r o k u  1 85 8  I s t n ie ją c a  posiała 
własny skład n a jle p s n e g o  P IW A  
O K O C IH 8 K l £ G O  % b ro w a ru  
J a n a  G O tza w O k o c im ie , które 
swa dobrocią wszelkie mm, piwa prze- 

risza, jako też P I W A  L W O W 
SK IE G O  m browaru J. L ilian  
fe ld a  i Sp. we Lwowie. Najprw 
iniejisa piwo okocim sk ie  ke- 
■^toje biorąc de dem u 9 4  ct., 
tai lw ow ski L in k  marcowy  
16 ct. sa  litr. Sługi posyłane Jo 
nnie po piwo mają wy.™.., się moLc 
tlleten ua dowod, ie piw- a mej restau
racji pochodzi nu hns idrowa, smacuia 
i tania. Wybór potraw wielki. Codmien
n ie  w yborne flaeski 1 inne gorą
ce i zimne przekąski śniadankowj. l is .. 
ga tkriętna i ' julna Wjzelkie igło- 
sienią na nbiady w aaonamencie przyj- 
mnje osobiście. Polecając sie łaskawym 
wigfędom Sianownej P. T. Publiczności 

.reślę się uniżonym słngą

Naituła Toepter,
właściciel restanraeji pod 1. 13, 

przy ulicy Ts^ybunmlskioJ we Lwowie.

D t t E L K S K K I  |
liberyjne, materacowe i meblowe /

1505 - 1 - 5
p e w n e  d o  p r a n i a

pole a

SKŁAD FABRYCZNY

F ilip a  Haas i  Synów
we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3. 

WG* po stałych cenach fabrycznych.
T ele fo n  N r. 500 .

h a n d e l

1

JANA R IE D U
WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszula salonowa
po zł. 1-05, 1-55, 2,2-25, 2 50 i 3.

K osze  ie z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3.

K oszu le  kolorowe, kretonuwe i 
ozfortowe po zł. 2‘50 i S'75.

K n s z n l e  n o c n e  po zł. T65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-40, 2-60 i 3.

K oszu le  d la  chłopaków  po 
zł. 1-40 i l  bO.

K alison y  d la  ch łopaków  po 
8-5, 95 ct i zf. 1 lu.

P ó ł k o s z u l k l  z kołnierzami 50 ct.

K A L E S O N Y
po ct. 90, zł. 1-05, 1 15,1 45, 1‘65, 180.
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2 40 i 2 80.
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4’80.
CHUSTKI płócieni^., tuzin po zł. 2’40.
KAFTA N IK I letnie od potu bawełn. 

i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1-40.
B IE LIZN A  letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję po ^uacn  fabrycznych.

K R  A  W  A T I
te n ajw iększym  w yborze.
Zamówienia z prowincji wykonują

się najstaranniej. 1433 1—?

T R U S K A W m e
ZAKŁAD zdrojowo - kąpielowy 

STACJA klimatyczno - lecznicza 
w Galicji wschodniejo

BGF* Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu 
Koleją Karola Ludwika, koleją państwową Lwowsko-Czerniowlecko- 
Jasską i węgiersko-galicyjską do Drohobycza.

Zdrojowisko i u^drojowłsko w urocz j górskiej okolicy (415 
m. n. p. m.) niezwykle bogate w sajrozmaitsze środki lecznicre. 
Zdroje słone i tłcno-glanberskie w zupełności zastępujące Kissin- 
gen, Hombnrg, Varienbad, Krenznach, Vej nhansen, Wiessbaden itd.

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa szczawa al a 
lowo-ziemna, kąpiele słono-siarkowcowe, przewyższające wszelkie 
inne kąpiele słone, słono-jodowo-bromowe i słono-siarczane w krają 
i zagranicą. Kąpiele siarczane. Kąpiele boro wino wożelaziste. Ką
piele mnłowo-słone i słono-siarczane. Natryski nosowe. Leczenie 
elektrycznością MJęsienie. Żętyca. Mleko. Apteka i skład wód 
mineralnych. Tnsze z słodkiej wody.

Zalecane przez najznakomitszycu lekarzy krajowych i zagra
nicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, duowyeh, sy- 
filitycsiych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego; 
chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach ko
biecych, skórnych i nerwowych.

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. Aureli Piech, cesal sk radca 
z Jarosławia i Dr. Emil "Wechsier ze Lwowa, oraz wolno p akty- 
knjący Dr. Steynhaus ze Lwowa. —  Przeszło 300 pokoi wygodnie 
urządzonych, plecami zaopatrsonych, z łóżkami żelaznemi i mate
racami od 3 zł. 50 ct. dziennie.

Kaplica lac., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, do
borowa orkiestra, sala balowa, fortepian przyrządy do gier towa
rzyskich, trzy restauracje z zakładową na czele, caklerma, ka
wiarnia, restauracje izraellckie, s i  lepy, fryzjer, c rnlik itd. Skwery 
ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towa
rzyskie renniony itd.

W pierwszym od 1. Czerwca do 1. Lipca i ostatnim sezonie od 15. 
Sierpnia do 15. Września pomieszkania a domach zakładowych o 30 pro
cent tańsze. Wszelkiego rodsiju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaś
nień udziela zarząd zdrojowy w Truskawcn.
Ubodzy uwzględnieni będą tylko w pierwtzym sezonie do 15. Sierpnia, 
a pozostający nad trzy dni w pierwszym sezonie, t. j. po 1. Lipca opłacają 
K-iS taksę całkowitą. 1— 1

(Przedruk nie oędzie opłacony).

BU D ZIK
STANOWCZE POWODZENIE

Z aspanie w yk lu czon e!
Cena zł. 2 2~, z kalendarzem zł. 3 05. 
z tarozą świecącą w nocy o70 ct. więcej.

Ten sam budzik ka
lendarzowy z tarczą 
świecącą w nocy i 
dzwonkiem stołowym 

4  z ł -  7 5  e t .  ‘ 
N O W O Ś Ć ! 4-kątny 
w kształcio kasy pra 

» wie 18 ctm. wysoki, 
wraz z przyrządem bijącym 
i półgodziny, cena 7 zł., bez 

p.zyrządu 6 zł. — z kukułką i prze
piórką i zrepetjerem, bogato rzeźbio
ny zł. 18-50. Metalowy męski remon- 
toar, z jedną kopertą masywną z no- 
weg„ srebra 5 zł.; podwójnie kryty 7 
zł. — Niklowany remont”ar, zegar 
podróżny z budzikiem 8 zł. Szczero 
s.-ebrny męski i damski remont ar7z ł.

E H I L  H i l E B
Wiedeń I., Deutschmeisterplatz Nr. 4 a.

W
613

Budzik
godziny

«y>-tko pnd gwara i- ją dwuletnią. 
Cennik f.b r jizu y  grati*. 1— H

K ażdy nagn iotek , grnba sk ó 
ra la b  brodaw ki, nsnwa 

się pew nie i bez b o la  w Jak 
n ajk rótszym  czasie przez pro
ste pędzlow anie zaszczytnie  
zn an ym  grodkiem  na nagn io
tki Jedynie praw dziw ym  apte

k arza  R ad lau e  k a.
Karton 50 et. Skład we Lwowie w wielu 

aptekach. 806

N ajw yborniejsze

Cukry deserowe
które przez Szui. Odbiorców za naj
lepsze uznane zostały tL kilo mięsza- 

nych zł. 1-20 
V, kilo Cacao proszkow ane  

w puszkach blaszanych zł. 1-50.
'/, kilo Czekolady doskonałej 

po 80, 90 et. i wyżej.
‘ / ,  kilo K arm elków  m ieszań . 

75 ct.
p o l e c a  1319 1—?

HŁNRYK 1RETER
właściciel parowej fal : vV; czekolady 

Lw ów , ul. Kopernika I. 3.

Bobie solidne, eleganckie, ta n ie __
w <entralni m lokalu; sprzedaży miejskich stolarz? itapieeró* J G & L  Franka w W ie -1  
dniu I., Krugerstrasse, St Poltnerbof. Album mebli z cennikiem za złożeniem 1-50 ct. I

ST. WOŁKOWSKI
K a n d e l  t o w a r ó w  m i e s z a n y c h ,  

w Delatj-nie
poleca wina, rozolity, koniik kuracyjny i wszelkie ddlikatesy, główny 

skład wód mineralnych. R E S T A U R A C JA .
Szczególniej poleca się względom P. T. Gości, przybywających na sezon

kąpielowy. ' " i5(j4 , _ 2

L U B I E N
Zakład kąpielowy ivód siarczany eh,

J. Maurycy Diamand
we Lwowie, ulica Karola Lud w ku l. 39.

T e l e f o n
poleca 1472 1— 2

Ol*oszowaoki cement portlandzki,
uzuany jako nąjh pszy ze wszystkich w kraji używanych gitinikśw.

Najlepsze wapno hyuraaliczne!
w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku 1 Szczer n połużouy 

o t w a r t y m  z o s t a j e  d n i a  3 0. m a j a .
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. ad osoby, w zkb m z Gród
ka po 40 ct. — Lekarz zakładu dr. Rieger, radca zdrowia. — Łizieuki 

wannami porcelauowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siatczano- 
mnltowe, parą ogrzewane; leczenie elektryczność ą i masażą, (maser i ma- 
serka fachowo nzdolnieni). NOWOŚĆ: P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  
s i a r c z a n ą ,  do l e c z e n i a  c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i p ł u c ,  n i e  
w y ł ą c z a j ą c  g r u ź l i c y .  —  Kąpiele zimni w rzece Wereszycy. ;

Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężyn we) w cerre od 59 
ct. do zł. l-JO 11. dziennie. P e w n a  l i c z b a  m i e s z k a ń  d o  o p a l a n i a .  W sezo
nie I. od 20. maja do 20. czerwca i w III od 20. sierpnie ceny mieszkań o 20°/n 
niższe. W tymże czasie doznają opustu uoodzy chorzy opa rzeniw łw iadeitza srz‘ z 
c. k. starostwa potwierdzone. —  F i a k e r  z a k ł a d o w y  po s t a ł y c h  c e n a c h  
z a w s z  i l k i e  j a z d y .  Obszerny wzorowo utrzvmany park, cien.sle świerkowe cho
dniki. Kaplica z codzienną mszą św. — Wszelkich wyjaśni ń udziela ra żądanie

l-rwszy

1417 D yrek oja  zakładu .

flj»V » v

Z

Korneuburski proszek dla karmy bydła
dla koni, bydła rogatego i owiec.

Od blisko 40 łat z ogrom nym  sukcesem  w użyciu v wielu obo
rach w wypadkach nierh ęci do żeru , złem  traw ien ia, dla 
poprawy m lek a  i zw iększenia wydatno&ci podoju k ró w ; 
wsp era „a tn ra ln ą  sile  odporne zw ierząt przeciw zaraźli

wym w pływ om .
Cena pudelka 70 ct., '/, pudełka 35 ct.

Należy baczyć na powyższą markę ochronnę i żądać wyraźnie 
K w izdy korueubnrBklego proszku dia  ka  my b y d ła •

Prawdziwy do nabycia w aptekach i drognerjacb.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  1318 1 -1 3
.Franciszek Jan K  wiz tła

C. k. auitr. i król. rumuński dostawca nadworny, aptekarz okręgowy, 
w Korneuburgu pod Włedaieu.

P r o b .  K n e i p p a

tripialia Bielzaa zlroili z czrstop lalaiop Wkuta. |
Równocześnie ciepło, 

przyjemne noszenie? 
znakomite n i pocenie

się.
Jednakowo ciepłe, 

przyjemne w noszeniu.
Pierwsza astr. mechai,. 

F A B R Y K A
trykotoff i Bielizny

L. lapferer&Go.
W len,

XVil., Ottakringerstr. 20
Składy główne: 980

Lwśw: J. Drcrler i Syn.
„ F. S. Bardasz.

Jarcsłnw: Otto Fórster et Comp. 
Przemyśl: Janowski i Strzyżewski. 
Brcdy: B Lonk r.

Kołnnyja: 
cyc

Wiktor Sedlaczck. 
OrehoBycz: Marjan Bałanda. 
Sambor : Bukowczyk i Milewski. 
Jasła : T. W . brąglewicz.
Sanek: J. Barański.

Jedynie prawdziwe, jeżeli Bielizna nosi nodp.s tsięfca proboszcza.

k. konr-!< on iw my i subwancjouowanj 
przez W js. Ministeistwo

Zulil noniuii ZrewiiKi
Rozsyłu codziennie św ieżą  k ro w ian k ę.  

Za przyjmowania lymfy ręczy się.
Etat z przyboraml do szczepienia
1470 po cenneh własnych kosztów, 1— li 

m niejsze 5 z ł ,  w 'ę!.-«ze 6 z ł.

Judowo
solankow e

k ą p i e l e BAD H A LL
NajHłlnicJsze BolankJ jod ow e na kon tyn en cie  przeciw 
sk rofu ło m  i tym ogólnym i specjalnym c ierp ien iom , w których 
Jod jest n ajw ażniejszym  tz j n n ikiem  leczn iczym . Z n a k o 
m ite urządzen ia leczn icze. (K ą p ie le  1 leczenie zdrojow e, 
zaw llauia. in h alacje , M assaż, K e fli /. B ard zo pom yśln e  
w arunki k lim atyczn e. Stacji kolei; ki runek podróży przez L ;uz 

nad Dunajem lub Śteyr.
Sezon od 15. Maja dc. SG. Wrzednia.

Wy zerpująie prospekta w wielu językach przez Zarząd zdrojowy
W  B  A D  H  A L  L . 804 1—4

S Z C Z A W A  * 
sodowa - lithionowa.

(T L r o n l  p r * e ; l  p r d a g r ą  i s i e r p i e  
n l a m l  p ę c h e r z * .  Jakt napój orzeźwiając; 
wyszczególnia się p r z e *  u»Jw yim xą  m m  - 
to & ć  k w a s u  w ę g l o w e g o .  Prospekty v 
wszystkich kk»lach sprzedaży, oraz w  d y r e k c j  

z a k ł a d a  k ą p k e l o n e g a .
812 1-16 Bad Kaaein w Styrjl '

■ W  Poszukuje się a kw izytorów . W

SZCZAWNICA
«  powiecie Nowolarskim w Galicji

powszechnie znany

M M  zdrojowo-łaiMowy, klimatyczny, 
żetyczny i kefirowy,

położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznaczający 
się orzeźffiającem powietrzem,

z siedmiu zdrojami silnej szczawy
sodowo-solnej i sodowo-żelazistej,

zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagrani
cznych w ; horobach narządów oddychania, tranienia, dróg moczo

wych i innych.
Liczne, nie drogie a porządnie urządzone mieszkania zakła

dowe i w domach prywatnych właścicieli, przeszło 850 pokoi, 
trzy główne restauracje i kilka drugorzędnych

Lekarzem zakładowym jest Dr. W ła d y s ła w  Ścib o ro w s k i,  
prócz niego ośmin lekarzy udziela chorym rady lekarskiej. S t a ł a  
apteka w miejscu, a drnga w Krościenku; mleko, żętyca, kn- 
niya, kefir. Za kład  in h a la cyjn y,  so la n k o w y, powietrza 
zgęszczonego i rozrzedzonegOj tudzież powietrza, zawierającego 
części balsamiczne igliwiowe, wreszcie leków rozpylonych, urzą
dzony i u‘ rzymany przez spadkobierców D ra  Ja n o c h y .  Z a kład  
w odoleczn iczy przez D ra  K o łą c z k o w sk ie g o  w rokn bieżą
cym rozszerzony, łazienki z kąpielami ciepłemi, żelazi-.temi i bo- 
rowinowemi, oraz natryskami letniemi i zimnemi, kąpiele rze
czne w D unajcu i bliskim Zakładu R u s k im  Potoku. 
Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek, klnb szczawaicki dla 
zabawy, muzyka miejscowa, teatr krakowski, zebrania towarzy
skie, kuncerta, Zakład artysltyczno - fotograficzny A. Szuberta, 
poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju.

Wycieczki w nrocze okolice Szczawnicy. Komunikacja z Kra 
KOWem i Lwowem koleją żelazną do Starego Sącza, skąd 42 ki
lometrów wybornym gościńcem na miejsce.

Codzień przychodzą i odchodzą karety ze Starego Sączf. 
i Krakowa.

Pora zdrojowa trwa
od 20 maja do 20. wrześma.

C eny mieszkań zakładowych od dnia 20 maja do 20 
■'.zerwea i od 20 sierpnia do końca sezonu o trzecią część niż
sze. —  Od ta key zd rojow ej tylko te osoby mogą być uwol
nione, za okazaniem legalnego świadectwa ubóstwa, które w tym 
czasie bawią w Zakładzie.

Z a m ó w ien ia  na mieszkania przyjmuje Z a rz ą d  Z a 
kładu zd rojow ego przez Stary Sącz w  S z c z a w n i c y  i Z a -  
iz ą d  Za kład u  zdrojow o - kąpielow ego w  S z c z a w n ic y  ua 
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Zamówienia na wodę mineralną
adresować wprost do

Ł Ł  M a t t o n i e g o  w  'W i e d n i u ,
albo za pośrednictwem Zarządu Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

j
Z Drukarni rDneiuuką Polskiego,“ pod xux%dem FrąnoUikft Katioer*,

l i


